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WYCOFANE PRO JEKTY... 


Rząd zaproponował zdjęcie projektów samorządowych 
z porządku dziennego posiedzenia Sejmu 


WARSZAWA, 27.1. Dzisiaj o go 
dzinie 10.20 zebrał się Sejm na posie- 
dzenie plenarne. 

Na wstępie obrad Izba odesłałą w 
pierwszym czytamiu osiem projektów 
ustaw złożonych przez rząd. Wśród 
tych projektów znajduje się ustawa o 
inwestycjach w roku 1987, usżawa a 
dotacjach na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowaj i projekt noweli do ustawy 
o wypuszczeniu biletów skarbowych. 

Następnie w pierwszym czytaniu o- 
desłano również do komisji szereg pro 
jektów, złożonych z inicjatywy posel- 
skiej, a m. in. projekt noweli płk. pre- 
zesa Sławka do rozporządzenia o Krzy- 
żu i Medaln Niepodległości, posła Gla- 
dysza z nowelą do rozporządzenia o u- 
tworzeniu obozu izolacyjnego w Bere- 
zie Kartuskiej. 

Następnie Izba miała przystąpić do 
rozpatrywania projektów  samorząda- 
wych. 

Wtedy zażądał głosu premier Sklad- 
kowski i imieniem rządu zaproponował 
sdesłanie projektów dotyczących praco 


Wojsko przeciw 
~ PREMIEROWI W JAPONII 


GEN, UGAKI 
tworzy nowy rząd japoński. 


TOKIO, 27.1. Wiceminister wojny 
gen. Umezu i inni generałowie usiłowa- 
li pośredniczyćś między gem. Ugaki a 
wojskiem, lecz bezskutecznie. 

Gen. Tenauczi zwrócił się do gen. U- 
gaki z żądaniem, aby zrezygnował z 
misji formowania gabinetu. 

Gen.. Ugaki odpowiedział, że spełnia 
wolę cesarza i wobec tego nie cofnie 
się przed żadnymi trudnościami. 


Dawna magnatka 
ZMARŁA W NĘDZY 

Z Warszawy donoszą: 

W wielkiej nędzy zmarła w Warsza 
Wie rodzona siostra słynnego żydow- 
skiego magnata barana Ginsburga, któ 
ry w Rosji wsławił się przeprowadze- 
niem szeregu wielkich budowli, m. in. 
Budową Portu Artura, zdabytego przez 
Japończyków w 1905 roku. 

Zmarła była wdową po kupcu Ber- 
mamie i w swoim mieszkaniu, składają- 
cym się z kuchni i pokoju, wynajmowa 
ła kąty dwunastu sublokatorom, ży- 
jąc z tego. Przed śmiercią wyznała, że 
w Rosji zostawiła olbrzymi majątek. 


wników samorąqdowych z powrotem 
do komisji celem ich ponownego rozpa- 
rzenia. 4 

Izba przyjęła bo oświadczenie burzii 
wymi oklaskami, a marszałek Car — 
stwierdziwszy przyjęcie wniosku rządo- 
wego, zdjął ustawy samorządowe w po- 
rządku obrad. 


"Trzeba tu oświetlić stanowiako pra- 
cowników samorządowych, którzy od- 
byli w Warszawie szereg zebrań, żąda- 
jąc wycofamia ustaw samorządowych z 
porządku dziennego nosiedzenia Sejmu. 
Na zebraniach tych uchwalono, że w 


razie nieuzwględnienia powyższego po- 


stulatu, urzędmiry i robotmicy miejscy 


Starania masonerii francuskiej 
o łagodny wyrok dla Radka 


PARYŻ, 27.1. Kierownicze sfery ma 
sonerii francuskiej podjęły stararia w 
ambasadzie rosyjskiej o łagodny wy- 
rak dla głównego oskarżanego w proce 
sie moskiewskim Radka-Sohelson: 


Jak wiadomo Radek przez dłuższy 
czas był przedstawiciełem Wiel o 
Wschodu na związek sowiecki. a 


zaś Wielkiego Wschodt odegrała wiel- 
ką rolę przy organizowaniu Frontu La 
dowego we Francji. Poza tym Radek 
miał poważny kontakt iędzynarodo 
wymi organizacjami żyde 

Jak słychać premier Blum interwe- 
niował osobiście u ambasadora sowiec 
kiego w Paryżu Potiomkina na rzecz 


Radka, prosząc rząd sowiecki o łagodny| w budynku sztabu generalnego mzez 
iSldział nrzędników GPU. 


wymiar katy 


y |skarżonych nie wniosły 


CZWARTY DZIEŃ PROCESU 

MOSKWA, 27.1, W czwartym dniu 
toczącego się procesu zeznawali oskar 
żeni inż. Strojłow, Norkin, Arnold, Liw 
szyc, oraz świadek Stein. Zeznania o- 
żadnych no 
wych danych. 

JESZCZE JEDEN KANDYDAT 

„POD STIENKU!“ 

BERLI 37.1. Z Moskwy nadeszła 
wiadomość jakoby najbliższy współpra 
cownik zastępey komisarza wojny, mar 
szałka Tuchaczewskiego, kpi. Śmuta— 
został aresztowany. 

Aresztowanie kpt. Smuty 


nastąpiło 


stolicy, oczekując na wynik dalgzej ai- 
cji w tej sprawie, po zakończeniu go- 
dzin służbowych, pozostaną jutao w 
miejscach swej pracy, na cały wieczór 
i noe. 

Amalogiczna akcja prowadzona byta 
w całym kraju i na ręce refenentów 
uataw Twacowniczych w Sejmie wysła- 


pracowniczych. 

Wycofanie ustaw samorządowych a 
porządku dziennego posiedzenia Sejmu 
zażegnało groźbę demonstracji, czy na 
wet strajku samorządowców. 

Sprawa jest przedmiotem licznych 
komentarzy w kołach sejmowych i pos 
litycznych. 


Hitler jedzie do Londyni 
NA KORONACJĘ JERZEGO VI 


Z Londynu donoszą: 

Berliński korespondent jednego a 
dzienników londyńskich przynosi sensa 
ość, iż kanclerz Hitler za- 
cie udać się do Lomdynr 
a koronację króla Jerzegu 


Zamiar ten ogłosić ma kanclerz już 
w swej wielkiej mowie, którą wypowie 
w eniu 30 stycznia. 


Kto zamordował Nawaszina 


Zamordowany był wybitnym członkiem masonerii 
PARYŻ, 27.1. — Zamoasdowanie zna»] Nawaszina, który oświadczył policji, że 


nego ekonomisty rosyjskiego Nawaszi- 
na urasta do rozmiarów sensacyjnej a- 
fery, którą część prasy paryskiej poró- 
wnuje do afery tajemniczego zagimię- 
cia gep. Kutlepowa. Niektóre dzienniki 
przytaczają przy tym charakterystycz- 
ny szczegół, że porwanie gen. Kutiepo- 
wa miało miejsce przed 6 laty z dokła 
dnością do jednego dnia. 

Dzienniki przynasząc informacje z to 
czących się dochodzeń policyjnych, — 


twierdzą, że morderstwo ma charakte, 


tajemniczy. 

W pobliżu ciała zamordowanego zna- 
leziono dwie pary stłuczonych okula- 
rów, ż których tylko jedna para należy 
do zamordowanego. 

Drugą tajemniczą okolicznością jest 
mały rewolwer zmaieziony w pobliżu 
miejsca zbrodni o kalibrze 5 i pół mm. 
i trzy wystrzelone łuski. Badania leka 
rza policyjnego wykazały tymczasem, 
że Nawaszin zamordowany został nie 
kulą rewolwerową, ale ciosami długie- 
go sztyletu, który miał rozmiary zbli- 
żone do bagnetu. 

"Trzecią tajemniczą okolicznością jest 
wizyta nieznanego osobnika, który zgło 
sił się przed paru tygodniami do miesz 
kania p. Nawaszina, chcąc się z nim 
widzieć. Wprowadzony do jego pokoju 
oświadczył, że zaszła omyłka i że chciał 
się widzieć z innym Nawesztnem mło- 
dym, 20-letnim człowiekiem. 

Cowartym zagadkowym  szczegółem 
jest fakt, że w jednym z miast prowin 
ojonalmych przed dwoma miesiącami, 
policjant regulujący ruch uliczny zano 
tował numer samochodu jadącego zbyt 
szybko. Stwierdzono, że samochód zampi- 
sany był na nazwisko zamordowanego 


auta nigdy nie posiadał i żadnej legity- 
macji ochodowej również nie miał. 

W prasie paryskiej przeważa na ogół 
przekonanie, że morderstwo ma cha- 
rakter polityczny. 

Dzienniki prawicowe wyraźnie kieru- 
ja swe podejrzenia i oskarżenia pod 
adresem rosyjskich komunistów. Ko- 
czna „Ilumanite” w notatce — 
ukowanej tłustym drukiem zwra- 
a podejrzenia pod kierunkiem Gestapo 
Dzienniki przytaczają poza tym, że 
«mordowany był jednym z najwybit- 


Komisja śledcza bada zwloki zamordowanego 
Nawa 


niejszych działaczy masonerii i przypo 
minają doniosłą rolę, jaką odgrywał Na 
waszin jako dyrektor banku reprezen- 
tującegu firmy sowieckie w Paryż 

dla zmontowania obrotów handlowych 
między Sowietami a Francją. 

Prasa podkreśla, że od r. 1929 tj. z 
chwilą gdy Nawaszin odmówił powrotu 
do Sowietów na proponowane mu wy- 
sokie stanowisko, stosunki z kołami so- 
wieckimi bardzo rozluźnił, a po przyję- 
ciu, obywatelstwa francuskiego wyco- 
fał się z czynnej akcji polityczno-finam 
sowej francusko-sowieckiei 


w Lasku Bulońskim ekonomiste zosyjskiega 


” 


W LIDZE I W GDANSKU 


Przyrzeczenia dyplomatów i rzeczywistość 


GENDWA, 2.1, W dniu dzis 
Rada Ligi Narodów zajmowa 
EWĘ sporu z Gdańskiem. 


ła 


'Pmmktem wyjścia 
sprawozdanie min. Becka 
wywiązania się przez Polskę z powie- 
rzonej jej jesienią ub. roku j 
Erie sporu, jaki wyż 
dzy Gdańskiem | L 


z b. 
Ligi Narodów p. Lesterem. 
„Podstawą załatwiecia tego sporu, 


skanie przez rząd polsk 
cy w imieniu Rady Li 
Gdańska, iż w swoich 


mię statutu gdańskiego. 
wie ie to brzmi: 


„W rozmowach, przeprowadzonych 
z rządem polskim w zwiążku z manda- 


powierzonym rządowi polsk.emu 


tam 
dnia 5 października 1936 r. przez Radę 


Ligi Narodów w. m. Gdańska cświad- 


cza, że Wolne. Mi 
sunki z 
w.ązującym statucie prawnym, 

V naporcie ministra Becka rząd pol- 
ski stwierdza, iż sądzi, że wypełnił 
swoją trudmą misję. przedkiadając 
rozwiązanie, które wydaje mu się w 
w obecnych warunkach dse i któ 
re w jego mniemaniu okaże się sku- 


asta opiera swe sto- 


stosuje sw stanowisko da swej własnej 
deklaracji, omówionej wyżej. Jest rze- 
crą oczywistą, że odpowiedzialność, 
ciążąca na Radzie, ako gwarantce ata- 
tutu wolnego miasta Gdsńska nakazu- 
je je śledzić rozwój sytuacji. Pozwoli 
ło Radzie przekonać się, czy rozwiąza- 
nie zaproponowane rozstrzygnie "rud- 
mości, które ujawniły się w stosunkach 
Pac Ligą Narodów a Senatem, 
Po załatwieniu sprawy Gdańska za- 
łarwiono spór w sprawie Aleksań- 
dretty. 
NOWE SZYKANY W GDAŃSKU 
Z Gdańska donoszą: 
W miejscowościach:  Schoenebeng. 
Pszczółki i w Straszynie władze gdań- 
ie zabroniły urządzania kursów ję 
zyka polikiago, zorganizowanych 
przez ską Macierz Szkolną. Wia- 
dze policyjoe oświadwyły, że gdyby 
kursy mimo zakazu były urządzone, to 
organizatorzy legną karze grzyw- 
ay do A denów lub 5 miesięcom 
więzienia, Zaznaczyć «alaży, że zakaz 
stoi w wyraźnej sprzeczaści z umową 
polsko-gdańską z września 1935 r. 


imieniu „komitetu trzech“ złożył 
g brytyjski minister spraw zagr. 


tego raportu jest 
a sposobie 


misji 28- 
nib} pomię- 
igą Narodów oa tle 
wzajemnych stosunków Senatu w. m. 
Gdańska Wysokim Komisarzem 


rewnoczeście stwierdzeniem, że Pol- 
ska wykonała swój mandat, było usy- 
— występu ją” 

arodów — 
uroczystego atwierdzenia Senatu w. m. 
stosunkach z 
rzyszłym Wysokim Kom.sarzem Ligi 
arodów stać będzie silnie na podsta- 


Wysokim Komisarzem na. obo- 


teczne, pod warunkiem, że Senat do- 


„KUR]ER ZACHODNI" erwariet 28 stycznia 1957 roku. 


zym| W miejscowości Wielkie Trąbki na 
się | terenie wolcego miasta, zamieszkałej 


licznie przez ludność polską, młodzież 
polaka otrzymała nakaz wstąpienia do 
iżerogów jscowej ełraży pożarnej. 


Jani straży oznajmił, że urzędowym 


Na inauguracyjoej odprawie komen- 


pozdrowieniem 

słowa: „Heil Hitler 
W ten sposób władze gdańskie siara- 
ją się oddsialywać ma apoleczeństwo 
polskie wbręw przyrzeczenia, złoż 
nemu przez Greisera Komisarzowi ge- 
neralnemn R. P, w Gdańsku, 


sprzedany w Zakopanem. 

Szczęśliwy los mr. 539% został sprzedany 

w małej, kilkunastolosowaj oklekturza w księ- 

garmi „Lot“ na poczcie głównej w Zakopanen, 
Szczęśliwy los sprzedany został w ertarech 


a 1 
26.000 zł. na nr. 126884. 
20.000 zł. na nr. 16487. 
10.009 zł. na n-ry: 65163 175034 181914. 
5000 zł. na n-ry: 69786 
165952. 


Martą Eggerth. Słynni artyści adbyli 


stępnie zaś do Krynicy samochadem. 
Prawdopodobnie w 


przestępstwami przeciw 


KTO WYGRAŁ? 


Wygrana w wysokości miliona złotych pa-|ćwiartkuch, które zakupione zostały przez 
dia wczoraj o godz. 8 rano ma ne, 57593, | drobne „spółki“ graczy. 


W ostatnim dniu ciągnienia IV-tej klasy padła 


25 wygranych dodatkowych po 2.500.— Zł. 


i 61 wygranych po 500,— Zł, na ogólną sumę 


Zł. 93.000.-- 
W szczęśliwej Kolekturze K AFTA L A 


Katowice, Dyrekcyjna 2. 


138250 158389 | 88917 102849 107767 109140 [20750 127672 


drogę z Berlina do Stróż pociągiem, na|sław Ladis, tenor Opery hamburskiej, 
przyjeżdża z początkiem lutego do War 
najbliższych |szawy, ażeby w tamtejszej Operze wy 
dniach lan Kiepura wyda koncert na|stąpić dwukrotnie w „Carmen“ i „To 
cześć przebywających w Krynicy do-lsce", 


„Szwagier“ adwokata Landau a 
Niezwykłe wyczyny oszusta 


Jak wiadomo, sosuowietki adwokat | szwagier. 
Landau przebywa ‘w więzieniu śled-|.elem zabrania ważnych papierów. 
czym w związku z zarzucanymi mu| Naiwna służąca uwierzyła w tę bajkę 
moralności |i pozwoliła przez dłuższy czas szperać 


Skorzystał z tego jakś oszust, - który |oszustowi w papierach aresztowanego 
jawi się w mieszkaniu ar Oszust nic tam jednak nie znalaz 


go oTw=hata i przedstawił, jako jezolprócz wiecznego pióra, skradl. 


Wszyscy  „milionarzy* to ludzie biedni: 
dwaj górale, pewna poni mieszkająca stal: w 
Zakopanem cras jeden luracjunz, 

100.000 zł na nr. 46165 

50.000 zł. na nr. 79238. 


1794238 181428 188633. 
1000 zł. na n-ry: 3080 18832 18414 21825 
36300 51215 51724 55189 61936 T3701 74575 


129693 188637 147996 161971 162214: 196006 


2006 zł. na n-ry: 38088 92828 108364 157957 | 192143. 


Jan Kiepura w Krynicy 
Ladis przyjeżdża do Polski 


Jak z Krynicy donoszą przybyli tam jstojnych gości pani hr. Sternberg i Jej 
Jan Kiepura wraz ze swoją małżonką | małżonka. 


Natomiast brat Jana Kiepury, Włady 


Miał o: przybyć rzekomo 


KAMFORYNA 


MIRACULUM 
OPTAECLU"  OATTOŻENAL 


e na tym jednak koniec .wyczy 
« oszusta i złodzieja, Udał się on. 
do pobliskiej owocarn’ i kupił owoców 
za kilkanaście złotych, rzekomo dlą 
swego .Bresztowanego szwagra. Na' 
stępnie wydobył 100 złotych w jednym 
banknocie celem zapłaceria. Gdy ka- 
piec oświadczył, że nie ma zmienić 
100 złotych, wówczas oszust poprosil o 
resztę z 50 zł, z tym, że taką sumę wrę- 
czy posłańcow., który się z nim udal. 
ji aàzil się na tę kombinację, 
i pieciądze i wysłał z nim 
po banknot, 

Oszust naturalnie nid w brame 


domu, gdzie mieszka p. Landau, a o- 


stępnie wyszedł drugim wyjściem i... 
ulotnił się. 
am 


Deszcze wstrzymują walki 
POD MADRYTEM 


PARYŻ 27,1. — Z Hiszpanii donoszą 
że ulewne deszcze wstrzymują walki o 
stolicę. 

Wojska powstańcze natomiast prze- 
prowadzają wielką akcję okrążenia Ma 
lagi od północy, celem zdobycia tego 
miasta. O Malagę toczą się zacięte i 
krwawe boje. 


Wilki rozszarsały 
WOŹNICĘ I KONIE 

LWÓW, 27.1. — Niebywale ostre i 
długotrwale mrozy zmusiły wilki i dzi- 
ki'dó poszukiwania żeru w pobliżu sie- 
dzib ludzkich. Szczególnie na Kresach 
wschodnich rozauchwalone i zgłodniałe 
wilki podchodzą blisko osiedli. 
W wioskach położonych blisko pusz 
czy Rudnickiej ukazały się dziki, które 
niszczą ogrody i pola włościańskie. 

Pod Stanisławowem rozegrała się 
mrożąca krew w żyłach tragedia. Se- 
men Łukaniuk wracał w nocy saniami 
ze Stanisławowa, gdzie sprzedał 2 sągi 
drzewa: Po drodze wstąpił w Krechaw- 
cach do karczmy, to też jadąc dalej w 
stronę Łyśca zaczął drzemać, a wresz- 
cie zasnął. 
W pewnej chwili Łukaniuk obudził 
zię i z przerażeniem stwierdził, że ko- 
nie pędzą w szalonym galopie, ścigane 
przez stado zgłodniałych wilków. 
Rozpoczęła się rozpaczliwa gonitwa. 
Wilki w końcu dopędziły sanie i rzucły 
się na Łukaniuka, rozszarpując go. — 
Teń sam łoś spotkał konie. 
Ramo następnego dnia znaleziona tylko 
wywrócone sanie i krwawe szczątki. 


LUDWIK WEINERT WILTON 


PAN 


ROZDZIAŁ XXIV. 


aei 


* Lady Shelley dobrze wiedziala, że w 
stogunkach ze starym obowiązuje bez- 
względna punktualność i dokładnie o 
godzinie wpół do trzeciej zapukała do 
drzwi jego pokoju. Stała w obliczu de- 
cydującej gry i musiała się z nim po- 
rozumieć. 

. Niemal wrogie przyjęcie nie powstrzy 
mało jej od stanowczego wypowiedze- 
nia swych żądań. 

— Potrzebne mi są pieniądze. Za 
wszelką cenę — powiedziała z taką pe- 
wnością siebie, jak gdyby odpowiedź 
odmowna była z góry wykluczona. 

— Pieniądze potrzebne są pani zaw- 
eze — odparł Johnson opryskiiwie. — 
Odkąd panią znam, a znamy się już od- 
dawna, powtarza pani wiągle to samo. 
Ale teraz dość tego. Zresztą, o ile mi 
=iądomo, dobre interesy robi pami poza 


TERA 


moimi plecami. Zastawiła pani rubiny 
u pułkownika? 

— A pan skąd wie o tym? — wyr- 
wało jej się. 

— Od niego samego. 
wszystko, ponieważ 
kamienie. A 

Opanowana zazwyczaj kobieta zerwa 
ła się z miejsca... 

— Jakto? Ukradziono? Ależ on łże! 
— zawołała. — Przeczuwałam, że coś 
podobnego nastąpi! Bezwstydny łajdak, 
złodziej... 

— Nie będę się z panią o to spierał 
— przerwał jej Johnson -— faktem jest 
jednak, że tym razem pułkownik - nie 
kłamie. 

Lady Margaret stała przez chwilę 
nieruchoma, a potem padła na fotel, dy- 
sząc ciężko. 

— Quy pan wie, co to dla mnie czna- 
cza? — powiedziała bezdźwięcznie. 


Wyznał mi 


skradziono mu te 


— Domyślam się, że coś bardzo przy- 
krego... 

— Koniec — rzekła twardo. — Jeśli 
lord Shelley dowie się o tym, wszystka 
będzie skończone. Wzięłam te kamie- 
nie bez jego wiedzy. 

Zamilkła, jak gdyby oczekując od sta 
rego jakiegoś słowa pociechy, ale to, co 
Johnson powiedział, nie miało w sobie 
nie pokrzepiającego. 

— Uczyniła pani całe swoje życie ry- 
zykowmą grą — skonstatował sucho — 
od pierwszego dnia, jakeśmy się spot- 
kali, 

— A pam zawsze mi dopomagał — 
odparła, a w głosie jej zadźwięczało 
coś, jak gdyby ukryta groźba — proszę 
o tym nie zapominać. 

— Niestety — przyznał melancholij- 
nie — niepotrzebnie mi to pani mówi. 
Czy wie pani, że mała znów się pojawi- 
ła na widowni? 

— Jaka mała? — zapytała lady Mar- 
garet, nie nie rozumiejąc. 

— No, dziewczyna z panterą. 

Po raz drugi w ciągu tej rozmowy 
kobieta zerwała się z miejsca, a zdener- 
wowanie jej wzmogło się tak dalece, 


że nie była zdolna ukryć drżenia nóg. 

— Co pan powiada?! Dziewczyna z 

panterą... — powtórzyła ochrypłym gło- 
sem. 
— Tak jest — potwiardził Johnson 
— A co gorsza, obawiam się, że oala ta 
dawno zaporaniana historia znów wy- 
płynie na wierzch. W każdym razie irze 
ba się na to przygotować. 

— Pan jest wcielony szatan == rze- 
kła niepewnie lady Margaret po krót- 
kiej pauzie. — Nie rozumiem, po © 
właściwie pan mi to mówi. Czy po to, 
żeby mnie wystraszyć? 

— Nie. Raczej ostrzec. I oświad- 
czyć, że na przyszłość nie będę udzielał 
pami żadnej pomocy. Gra pani jest bar 
dzo niepewna. Jeśli chodzi o mnie, ta 
nie widzę już dla pami ami jednej 
szansy. s 
yli się pan — głos lady Shelley 
zabrzmiał niespodziewanie spokojnie — 
a gdyby tak na przykład. lord Shelley 
umarł. 

Nie dokończyła zdania, ale to, co po 
wiedziała, wystarczyło, by na chwilę o 
debrać staremu mowę. 


(C. d. ny. 
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SPOWIEDŹ 


bk a dka 
„KONIER ZACHODNI” errertek 28 stycznia 1957 roku. 
ok a ak dada LEĆ 


POLAKA-KOMUNISTY 


Jak się żyje w Rosji sowieckiej 


Równocześnie z procesom Radza i 
towarzyszy w Moskwie, w warszaw- 

im Sądzie okręgowym rozpatrywacy 
był proces komunistyczny, odsłaniający 
sposoby i drogi propagandy wywroio 
wej, zaszczepianej przez wdmieranie 
się komunistów do organizacji socjali- 
stycznej, Przed sądem stanęli: stary 
działacz socjal - demokratyczny Cze- 
sław Berg, lat 42 į 27-letni słuchacz 
Szkoły Kauk Poktycznych Zygmunt 
Kotowicz. 

SPOWIEDŹ KOTOWICZA 

Kołowicz, wciągnięty na lep komuni- 
umu przez Berga, opisał przeżycia swe 
w Rosji Sowieckiej, gdzie spędził 8 ty- 
godni. Kotowicz poznał Berga w PPS 
na Mokotowie. 
wał się teomię komumisiyczną i 
po kilku: rozmowach zaproponował mu 
wycieczkę motocyklem. użałając się 
że w partii komiuwisty:znej żydzi 
wszystko wzieli w swoje ręce. Namówił 

o do wyjazdu do szkoły partyjnej w 
sinia, Opowiadal. że sam zajmuje 
wysóki posterunek w kompariii | zali- 
om się do „starych bolszewików”, a w 
związku ze sprawą Sochackiego i Żar- 
skiego, posłów (komunistycznych, któ- 
rych w Bolszewij uznano za prowoka- 
torów, Berg obawia się. że mogą go 
spotkać tak samo represję GPU i dla- 
tego sam nie pojedzie do Rosji, Nato- 
miast namówił do tego Kotowieza. dał 
mu pieniądze i pouczył, jak postępo- 
wać. Kotowicz wyjechał na Kresy 
wschodnie, uzyskał zezwolenie staro- 
stwa na pobyl w pasie nadzgraniczeym 
i w okolicach Sarn, podając się za kup- 
ca leśnego, przekroczył granicę so- 
wieckią. 

W RAJU SOWIECKIM 

Zmalazłszy aię ca terenie ZSRR. od- 
razu oddał się w ręce siraży gramicze 
nej sowieckiej, hył przesłuchany przez 
oficera sowieckiego. Oznajmił mu, że 
przybywa do sekcji polskiej Kominter- 
nu, z poleceniami od „Wańki* (takie 
bylo pseudo partyjne Berga). Po kilku 
przesłuchaniach zawieziony został pod 
eskorta do Moskwy. To, co zobaczyl. 
przeszło jego oczekiwania i tęsinotę 
za rajem bolszewickim, gdzie rzek. mo 
mial wuja — działacza. Na dworu w 
Moskwie widział ludzi w łapciach. a 
przez megafon ostrzegaaa podróżnych, 
aby pilnowali swe rzeczy przed złodzie 
jami. Zawiezicno go do popularnego 
więzienia na Łubianikach, gdzie spę- 
dził trzy da:, siedząc w celi z Turkiem. 
Ormiamocm, aw.ma Chińczykami. 
Persem i Tatarem. Byli to robotnicy 
komunistyczni, i w rozmowie oświad- 
czyli, że nie wiedzą, za co są areszi)- 
wani. 

WIĘZIENIE W BUTYRKACH 

Później władze sowieckie przeniosły 
Kotowicza do więzienia w Butyrkach. 
Zamknięto go w celi obliczonej na.27 
osób, a zastal śpiących na gołych pa- 
rach 70 osób, wśród nich kapitana ja- 
ońssiego, ]amamcza, aresztowanego 
przed sześciu miesiącami za robienie 
zdjęć fotograficznych, dwóch profeso- 
rów, uczestników EE polarnej. 
paru inżywierów, i lentów uwięzio- 
nych za „kontrrewolucję”, wyrażającą 
się krytylną zarządzeń sowieckich. Gdy 
im opowiedział, że uciekł z Polski w na- 
dziej polepszenia bytu, wyrazili zdzi- 
wienie, oświadczając, że w Rosji każ 
sly marzy, jakby uciec za granicę, Nie 
wierzcno miu, że jest w Polsce wolny 
handel į niskie ceny na produkty epo- 
żywete. 

W więzieniu życie było marne. Do- 
wielział się, że uczestnik ekspedycji 
ratuokowej, lotnik - bohater Słepnisz 
i artysta filmowy Uciofos przebywali 
lam w areszcie za usiłowanie n'eleral- 
"ero przekroczenia granicy, 

BIUROKRACJA WIĘZIENNA 

Po kilkumastodniowym więzieniu Ko- 
towiczą wezwano wreszcie na przeshi- 
chanie do jakiegoć urzędu.  Przeslu- 
shanię do jalkiegoś urzędu. Przesłuchi 
vany przez trzech żydów: cywila i 
dwóch wojszawych. Każde jego słowo 
było kilka razy protokułoware, kazano 


Przed tym intereso- | Nj, 
Berg |; 


mu też własnoręcznie napisać życiorya 
i pisać. Dziwił się tym formalno- 
Śściom zbytecznej pisaniny, lecz w wię- 
zieniu poinformowano igo, że po spra- 
wie Sochackiego i Żarskiego obecnie * 
Moskwie aie wierzą żadnemu polskie- 
mu komuniście. 

Kotowiczowi jednak: widocznie uwie- 
rzono, gdyż po pewnym czasie z wi 
zienia przeniesiono go do hotelu. 
trzymał nawet od alloza sowieckiego 
45 rubli. Byla to już ŻE zapomoga. 
W drodze, gdy jechał do Moskwy, do- 
stał 25 rubli, co Ma mu na ko 
lację i śniadanie. W hotelu pozwolono 
my poruszać się dwie zakazano 
tylko rozmów w języku polskim. Ścisły 
rozkaz brzmiał, sk. podawał się za 
i choć wyzaaczono mu nazwi- 


OGŁOSZENIE 
W „NASZYM PRZEGLĄDZIE" 
Sowitiy postąpity z Kołowiczem z 
najdalej idącą ostrożnością. Miał on 
za zadanie złożenie raportu w *mieniu 
Berga ze skargą. że Berg. który zaj- 
mował się w Polsce 


czyli wywiadem zewnętrznym, jest po- |go kontaktu z niejakim Nowatciem, ska 
zostawiony samemu sobie i nie może |zarym niedawno za komunizm na 7 lat 


skontaktować się z kurierami berliń- 
skimi, przywożącymi mu zaznyczaj ia- 
strukcje... 

Prowadzenie wywiadu nakładało na 
Berga obowiązek wykrywania konfi- 
dentów policyjnych w louie komuni- 
stycznej partii. Nazwiska ich miał ko- 
monikować przez Gdańsk do Berlina 
specjalnemu kurierowi, który przywo- 
ził mu pieniądze. Ponieważ kurierzy nie 
przyjeżdżali, Berg umieścił w „Naszym 
Przeglądzie" umówione szenie 0 
sprzedaży psa wilka, co miało być szy” 
irowatym wezwaniem, aby zagranicz 
ne kierownictwo akcji komunistycznej 
wysłało do Gdańska łącznika. Choć 
Berg pojechał do Gdańska, spotkamie 
z lącanikiem nie nastąpiło, Masiał więc 
delegować Kotowicza do Rosji, aby ten 
poskanżył się, że system pracy w Polsce 
jest źle zonganizowany. 

INSTRUKCJE SOWIECKIE 

W Moskwie Kotowiczowi oświadczo- 

no !ylko, że odosobnienie Berga nastę 


orhroną parti, |p'ło wekutek utrzymywania przez nie 


Leon trocki z żoną pa 


pr u dw Meksyku. 


„Tragizm dziejów Polski” 
Częściowe uchylenie konfiskaty książki Giertycha 


Księgarnia i Drukarnia „Pielgrzy- 
ma“ w Pelplinie w: książkę p. 
Giertycha p.t. „Tragizm losów Polski“ 
Wydacie i» jednakże nie doszło na 
ółki księgarskie, ponieważ cały na- 

lad w ilości bliska 1400 kg druku 
"ostał skonfiskowany. 

Obecxie postanowieniem Sądu okrę- 
gowegu w Chojnicach, wydz. zamiejst 
w Starogardzie, zajęcie to zostało uchy 
lone co do pierwszych dwóch działów 
książki, mianowicie stronie 1—337 
wraz z wstępem, Sąd zarządził swm 


tę część książki drukarni „Pielgrzyma“ 


Kondiskaty pozostałej 
sąd nie achylił. 
Wobec tego, że proces kanty w spra- 
wis koefiskaty książki wyznaczony zo- 
stał przed Sądem ożręgowym w Choj 
micach, sąd chojnicki postanowił na 
osek p. Giertycha zwrócić się do 
u Apelacyjnego w Poznaniu o prze- 
kazanie sprawy Sądowi okręgowemu. 
w Warszawie, gdyż tam zamieszkuje 
wiekszość świadków, którzy w tej spra 
wie mogą złożyć najważniejsze zezna- 


części książki 


ié | nża. 


Z DNIA 
LEKTURA PACYFISTYCZNA 


a: Zbrojna” umieszcza Tes 
tyczny list, w którym namczycie] gim- 
nazjalny prosi dyrektorkę biblioteki 
NORZE o wydawanie młodzieży 
lzieł „pacyfistycznych”. List ten brzmi: 


odpis 

22.42.1936 r. Kutno. A 

Szanowna Pami! Po porozumieniu się » 
dyrekcją upraszam Panią o wydawanie mło 
dzieży szkolnej Gimn. H. Dąbrowskiego 
dzieł wymienionych niżej autorów: 

Emil Ludwig, T. Mann, A. Gehincom, Bur 
bardt, G Hauptmann, A. Hesse, B. Koller- 
mann, E. Stehr, St. Zweig, Meyrink, Roth, 
Fink, Remarqne, 4. Schnitzler. 

Łączę zapewriani! 

(—) Mgr. K. Schneiger. 

Za zgodność odpisu: Kutno, dnia 31 grad- 
nia 1936 r. Adiutant pulm, Kaliński, ka- 
pitan. 


„Polska Zbrojna” zaopatruje ten do-l 


kiment następującą uwagą: 
Jak sobie wytłumaczyć tax zinier- 


głębokiego szacunku. Fi 


howanie państwowe, 
trudno zrozumieeć, Państwo propaguje 
w szkołach przysposobienie wojskowe, 
pragnie wychować młodzież na do- 
brych obywateli i dzielnych obrońców 
ojczyzny, a pan sauczyciel podsuwa 
swym uczniom „pacyfistyczną" lektu- 
rę. aki bezkrytyczny młodociany 
„pacyfisra” będzie przygotowany mo- 
raloje do służby wojskowej? 
GENIALNA KRÓLEWNA 
floro' wileńskie organ konserwa- 
tystów 1 monarchistów, zamieściło fo- 
tografię dziewczynki z następującym 


retowane w 


przem: 

GENIALNE DZIECKO KRÓLEWSKIE 
Pierworodna córka królestwa bułgarskich 
księżniczka Maria Luiza, córka króla Bory- 
ża j królowej Johanny, która ostatnie skoń- 
czyha cztery lata, 
lstotnie genialne dziecko! Pewnie 

dlatego, że jest królewska róreczką... 


więzienia. Obawiano się wiẹn, alby po 
lieja nic wpadła na trop Benga. Wia- 
dze sowieckie żadnych instrukcyj, ant 
dokumentów pozosiawiających ślady. 
Kotowiczowi nie doręczyły. Udzielo* 
no mu tylko instrukcji, aby pisał ra- 
porty atramentem sympatycznym z za” 
chowaniem szyfru. Raporty te miał nad 
syłać do Moskwy na adres, który miał 
mu być zakomunikowany dopiero w 
Polsce. 

Z tym wszystkim Kotowicza odtrane 
sportowano z powrotem do granicy $0" 
wiecko - polskiej i „przerzucono” ga 
ma stronę polską. Tutaj zaraz dostał 
się do aresztu, zatrzymany przez poster 
ramki . ina tym kontakt jega 7 
komuną skończył się. 

DLACZEGO NIE CHCE BYĆ 
KOMUNISTĄ? 

W więzieniu howiem Kotowicz wy 
raził skruchę za swe błędy i opisał swe 
przeżycia w specjalnym pamięzoiku pty 
„W pętach czerwonej wolności”, 

W pamiętniku tym są masiępujące 
fragmenty: 

— Piszę tę książkę abv opowiedzieć 
jak to sie stało, że ja, ideowy komuni- 
sta dzisiaj zrywam z wszystkim, czemu 
patronuje Moskwa. Zdawał. nm się. że 
jeżeli mem "wziąć udział w uczciwej 
walce społecznej. mogę to tylko uczy- 
nić w szeregach parih komumistycznaj 
Jeszcze hrzmią mi w uszach gromy ~ 
burzenia, rzucane przez komunistów. 
ma więziennictwa państw zachodnich, 
jednocześme wychwalanie więzienn= 
€twa w Sowietach. Tymczasem ucznia* 
wie przeszli mistrzów. Rosyjska ochra 
na moglaby kazamaty i warunki w mich 
uważać za wzorowy sposób izolowania 
i gnębienia niebłagonadiożnych. 

ROBOTNIK W SOWIETACH 

Gdy opowiadałem w Sowietach o 
warunkach bytu robotnika chłopskiego 
co dotychczas wzbudzało we mnie o 
burzenie, moje opowiadamia w Butyr- 
kach wywoływały podziw, że na świe* 
cie może być tak dobrze. Bo warunki 


spędzone iknutem 
etało się jasnym 
że dla człowiedka, który chce ye na” 

rawdę wolnym, nie ma miejsca w 

SRR. Gdy runęło we mnie przeświad 
czenie, że Sowiety są ojczyzną między 
marodowego proletariaiw, tym bliższą, 
stała mi się moja prawdziwa ojczyz* 
na. Pamiętnik napisałem z myślą, u* 
chronienia nie jednego młodego czło 
wieka od zmaroowania swego życia w 
więzieniach polskich czy obcych., 

Te wzruszające słowa spowiedzi Ko 
towicz powtórzył | na sali sądowej, 
budząc nimi zrozumiałe poruszenie. 
Rzadko bowiem w sądzie spotkać moż- 
na skruszonego winowajcę, zwłaszcza 
żuś w procesie politycznym. 

Przeżycia Kotowicza winny RE prze 
stroga dla tych wszystkich, który na 
Rosję sowiecką patrzą pozez różowe“ 
okulary dobrze zapłaconej propagandy 

R a 


Przywódca młodzieży nar. 


W SZWAJCARII 
ZGINĄŁ Z RĄK KOMUNISTÓW 


W Chaux-de-Fonds, w kastonie Nem. 
enburg w Szwajcarii, napadli koma: 
niści na członków organizacji młodzie- 
ży marocdowej _ (Jeunesse Nabomaleł 
którzy przybyli na wykład prof. Mu- 
sy pt. „Dlaczego komunizm jen dle 
Szwajcarii nie do przyjęcia”. Już przed 
wykładem komuniści wybili wszystkie 
szyby w lokalu. Policja zrobiła uż;iett 


z gazu łzawiącego, rozpędzając de 
monstrantów, 

Po odczycie komuniści napadii ne tie 
rownika organizacji młodzieży dra 


G 
Bourquin i zaduli mu ciężkie rany. Zar 
nim kiokolwiek mógł pośpieszyć 1 po- 
mocą. dr Bourquin wyzionał ducha. 
Wypaok ten wywołał ogrovne panr 
szenie wsród iudnaśm. 


4 
ŻYCIE W NOWELI 


ZEMSTA „PRZESDJI” 


Siedziałem na kamiennym tarasie obarży 
po: „Uańczącym kogutam", Siedziałem to ma- 
ło! Po prostu nurzałem się, rozpływałem w 
wielkim fotalu wymoszczonym licznymi, kre- 
tonowymi poduszkami. Na kolanach mialam 
najświeższą gazetę, z całą satysfakcją połu- 
żoną do góry uogami 1 osypaną resztkami 
spalonego tytoniu, który anwzięcie wydłuby- 
wułem różnego kelibru łopatkami | patycz- 
kami, z mej poezciwej fajki. 

Słońce i pachnąca cisza uspazabiały mnie 
leniwie i beztrosko. Lenistwo dachodziło do 
takiego zapamiętania, że umyślnie nie za- 
uważałem 'gorączkowego nurkowania mego 
serdecznego przyjaciela Stefana pad podwo- 
nie naazej małej, czerwonej torpedo. 

Zresztą do uspokojenia mych lekkich wy- 
fmutów sumiania wystarczał sam widow Ste- 
fauna, wychylającego co chwila z różnych 
stron wozu, rozmaite części ciała, których z 
tej odległości nie podjąłbym się rozróżnić, ja- 
ko że wszystkie wyglądaty dziwnie jednako, 
znsmarowane gęstą i czarnawą mazią. 

Ciszą południa zamącił niędaieki sygnał sa- 
mochodowy. Podniosłem niechętnie oczy na 
rozsłonecznioną drogę. 

— To od strony Arcachon — zawołał wy- 
stawiając bodajże głowę z pomiędzy kół obda- 
trzony tropiącymi zdolnościami Stefan. 

— Oby nie jakiś rodak! — odkrzyknał:m 
«okolwiek rozpaczliwie i sehowałem aig ob- 
ronnie za francnską gazete, 

Jako epilog naszej treściwej rozmowy u- 
słyszałem triumfalny klakson w niepokojące] 
bliskodci. Ostatnim zezem świadomości ujeza- 
łem Stefana chowającego część figury za pud- 
niesioną maskę motoru. Ja, niestety, byłem a 
wiele grubszy, gazeta nie dawała ri dosta- 
tecrnago schronienia, to też jakaś energicz- 
na ręka wyrwała mi ją sprzed nosa i za- 
brzeniał wojenny okrzyk: 

— Pehaw! Mam wes łobuzy! — Paszem zo- 
stałam potałowany w czoło, gdzie, pawien 
jestem, zostało odbite karminowe serduszk!. 
jako widomy znak niewoli. 

Dobrze mi znany, miły głosik kontynuował 
swą napastniczą przemowę: 

— To ja sierota uganiam się za wami po 
milym wybrzożu, szukam w każdej zapadiej 
dziurze, w każdej knajpie portowej, nieomal 
La policji, a wy tymczasem kryjecie się prze- 
de mną i oczywiście sami na dobre winko?! .. 
Ma to tekla braterstwo, taka sztama”|.. Na, 
mle ponieważ macie nosa, to wam przebaczarn. 
Zjemy tu pyszny obiad, zwłaszcza cen omlet 
słynie aż w Paryżu, zakropiony uczciwie St. 
Emilionem, a jutro wyjedziemy wszyscy ra- 
zem! 

— Za nic w świecie — jęknąłem — my się 
okropnie śpieszymy! Właśnie Stefan przegią- 
da wóz i za pół godziny ruszamy. Bardzo ża- 
tujemy Krystynko, ale jak widzisz, abzolut 
nio nie możemy — rozłożyłem bezradnie ręce 

Krystynka parsknęła w odpowiedzi gogar- 
dliwym śmiechem. Widać jednak zastanowiło 
ją coś w mym wyrazie twarzy, bo stanęła 
przede mną rozstawiając szeroko swoje zgrab- 
ns nóżki w tych obrzydliwych spodniach i 
trzymając ręce w kieszeniach badawcza mi 
się przyglądała. Mimo woli poczerwieniałem. 

— Chłopcy! Coście mi tu zbzoili? Nie dość, 
że zniki, to pewnie wplątali się jeszcze w ja- 
kąń awanturę. Już ja to czuję! No gadać mi 
tu zaraz, wyspowiadać się staremu konpa 
nowi! 

Krystynka była naprawdę przemiłą ko- 
bietką, mieła tylko jedną wadę w mych o- 
czach: lubiła być „za kolegę" a nie „zu «o+ 
betg“ — jak mawiała, w tych warunkach o- 
czywłście szanse do flirtu były żadne niese 
ty. Zawsze za to zwierzaliśmy się jej z nt- 
szych awanturek i dobra radą niejednoktot- 
nie ratowała nas z opałów. I tym razem li- 
czyłem na jej trzeźwą główkę. 

— Ratuj Krystynko! Ośmieszyliśmy się! 
Znown? Sprowadź tu Stefana i we 
dwóch zdacie mi relację. 

Wyszorowałem Stefanka jak rodzona mat- 
ka į stanęliśmy przed naszym blond trybuna- 
tem. Stefan lekka ociągając się, rozpoczął na- 
szą spowiedź: 

— Nie będę mówił, jak nam się udało zwiać 
z tego nudnego bankietu u państwa A, 
że przyjechaliśmy tu nad ranem. Oczywiście 
dobra śniadanie, zasłużony sen pod staro- 
Świeckimi haldachimami łóżka, mały spacer 
pomiędzy winnicami, no dobry wiejski obiad 
ze świetnym winem, którego oberżysta wyclą- 
gnal wcale ztara roczniki. Po obiedzie za- 
chciała nam sią powałęsać po białych ulicz- 
kach mieściny, No, cóż... 
tycawy wieczór, tedy nic dziwnego, że ma- 
Tayla mię jakas niaskomplikowana psychicznie 
przygoda, jakaś miła, prosta i świeża niewie 
sim radomia i upajsjąca jek to wino.. 


dobra wino, keie | 20— 


„KURTER ZACHODNI" czwartek 28 stycznia 19% rofa. 


— Erotomani — mruknęła niby do siebie 
Krysia. 

— Moge nio nia mówić — obruszył się Ste- 
fan, poruszając wojownieczo nosem. 

— Ja dokończę! To za ten nedwyrężony 
agb — zwróciłem się mśóciwie da Stefana. — 
Otóż jakby na zamówienia laskawego Erosa 
z pobliskiego budynku wyszły dwie śliczne 
dziewezyny. Stefcio rozanielany trąca mnie 
w bok i asepca: „ta niewiasty zasługuję na 
zastosowanie bohaterskiego coupa ła Jeanette 
Macdonald!" 

— Cóż to 1a nowy wyczyn — zdumiajs się 
Krystyna. 

— To był taki uroczy film, ze siedem lat 
tamu, „Monte Carlo" — a boską Jeanette'g. 

— Owazem, pamiętam, ala co to ma wspó]- 
nego 2 wami? — zmiecierpliwiła się Krystyna. 

— Bardzo wiele! Przypomnij soble tylko, 
w jaki sposób bohater filmu stara się poznać 
tohaterkę. Otóż Idąc z przyjacielem alejami 
ogrodu widzi z daleka osobę, która mu się 
szałenie podoba. Poleca przyjacielowi udawać 
ullezmego lowelasa I zaczepić ową niękucść, 
Sam zać rzuca się niby to na pomoc uciśn:o- 
nej, kładąc napastnika mocnem uderzeniem w 
szczękę. Nie przypominam już sobie czy fil- 
mowy amant zdyskontowzł trafnie swą „szla- 
chetną" obronę, poznając piękną nierna'smą, 
ale nam ten genialny trick przyniósł w na- 
grodę wiele miłych kolacyjek z romantycmy- 
mi paryżankami. 

— A cóż za opryszki — westchnęła oblud- 
nie Krystynka. 


czary charaktar podszedłem do nich, dema- 
nieznie się kłaniając i usiłując nawięzać roz- 
mowę. One przyśrieszyły kroku, a wówczas 
wedle ustalonego programu na widownię wy- 
stąpił bohatersko Stefan — w tym miejscu 
skrzywiwszy się mimo woli pomasownłem 
szczękę — i za sekundę już leżałem ogłuszn- 
ny w pyle chodnika. Z daleka dochodził mnie 
uwodzicielski baryton Stefana i piskotliwe 
odpowiedzi dziewcząt, zanoszących się od 
Śmiechu. Podniosłam się, otrzepałem, rozglę- 
dam się, cry już można skorzystać z owoców 
zwycięstwa, gdy zobaczyłam wracającago z 
wściekłą miną Stafana. Był sam. „Spójrz 
kretynie, gdzie one byly przed półgodziną — 
zmayczał przez zęby, tazzcząę mnie przed du- 
ży budynek obleniony kalorowymi afszamu — 
Stąd one wyszły, pamiętasz?" Zdrętwiałem, 
co za pech! Z jaskrawych anonsów uśmiech- 
nęła się do nas słodka bozia Jeanetki, a 
wzdłuż wejścia czerwienił się olbrzymi afisz. 
„Dziś największy przebój sezonu, epokowy 
superfilm dźwiękowy „MONTE CARLO", Ne 
cóż, byliśmy haniebnie zdemaskowani. Karie- 
ra Donżuanów w tym miasteczku bezanale- 
cyjnie wykończona! 

Krystynka w napadzie śmiechu tarzała się 
na kamiennej podłodze; powtarzała, krzty- 
sząc się z radości, 

— No musicie zwiewać stare wariaty, ma- 
cie teraz nauczkę, nie zaczepiajcie niezna- 
nych dziewcząt, a przede wszystkim nie od- 
wiedzajcie małych, cichych miasteczek, gdzia 
kino spóźnia sie w dostarczaniu rozkoszy 


— Oczywiście idziemy ze tymi uroczymi | dźwiękowych co najmniej o 7 lat! 


stworzeniami. W pewnym momencie, jako 


HALINA LESZCZYŃSKA. 
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STALE NA SKŁADZIE 
zawsze świeży kawior astrachański: 
żywe ryby i bakłażany. 


arnisty, 


DZIŚ 


SPECJALNOŚĆ KUCHNI: 


Kapuśniak z mięsem 
Szynka w maderze 
Comber z jelenia 

Kotlet cielęcy z jarzynami 


prasowany i czerwony 


KALENDARZ DNIA |Teatr Miejski w Sosnowcu 


Czwartek 


uliana b., Walerego 
Słowiański: Boisława 


Słońca wsch. 7.24, zach. 16.15 


4 
Styczeń | Kniężyca wsch. 18.51, z 7.40 


ORIA PODAJE: 

1568 W wyprawie Batorego na Moskwę, Jan 
Zamoyski zdobywa Wieliż. 

1819 Zmarł w Warszawie Jan Kiliński. 

1891 W Paryżu tworzy się Komitet dla spra- 
wy niepodległości Polski. 

1871 Po 184 dniach oblężenia Prusacy zdobyli 
Paryż 

1918 Łotwa i Estonia ogłaszają swoję niepo- 
dległość polityczną. 

1920 Armia polska zajmuje Starogard na Po- 
morzu. 

Czyn Jana Kilińskiego 

W dniu 17 kwietnia 1794 r. staje w pierw- 
szych szeregach wałczących z najazdem Pru- 
saków. Z uzbrojonym tłumem zdobywa 12 ar- 
mat odgrywa decydującą rolę w walkach ra 
ulicach Warszawy i przez ewój czyn przyczy” 
mia się do zwycięstwa. 
PRZYSŁOWIA: 

„Kto się rodzi w tym miesięcu, 

W lecie łatwiej oprze się gorąca”. 
AFORYZMY: 

„Prawdziwymi filozofami stajemy 
czas, gdy nas próżność zawledzie“. 
Z KSIĘGI „ZŁOTYCH MYGLI*: 

„Kto po sobie miłości ludzkiej nie zostawi! 


— ten nie zostawił żadnego dziedzictwa”. 
Juliusz Słowacki 


się wów 


; 0 : az 
Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘEIE: „Rozwód z przeszkodami" 

PALACE: „Rok 2000" 
X OBNIŻENIE OPŁAT ZA KONCE- 
SJE NA SPRZEDAŻ WYROBÓW SPI 
RYTUSOWYCH. Ministerstwo skarbu 
obniżyło opłaty stemplowe pobierame 
przy wydawaniu zezwoleń na sprzedaż 
hurtową i detaliczną wyrobów mono- 
polu spirytusowego. Opłata za zezwole- 
nie czasowe na okres da 12 miesięcy wy 
nosić będzie 3 zł. za koncesję na czas 
nieograniczony przy sprzedaży w gmi- 
nach wiejskich 5 zł. zaś w miastach zł. 


X OPRACOWYWANIE BUDŻETU — 
Zarząd miasta w Dąbrowie przystąpił 


Dziś dnia 25 bm. o godz. 20.50 świetna 
sztuka W. Bus-Feketego pt. „DO WIĘCEJ 
NIŻ MIŁOŚĆ". Niezwykle ciekawa i oryginal- 
na akcja jak też aktualne problemy współ: 
czesnych małżeństw, poruszane w tej sztuce, 
tworzą całość, która interesuje widzów od 
pierwazej do ostatniej sceny. W rolach głów- 
nych występują pp: Arciszewska, Anusiaków- 
na, Jasnorzewska, Cornohis, Kachanowicz i 
Krotke na czele całego zespolu. 

Bilety od 25 gr. do nabycia w firmie W. 

'echowski. 
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Obrady gospodarcze 
W SOSNOWCU 

Z inicjatywy starostwa powiatowego 
zwołana została na wczoraj konferencja 
kupiectwa i rzemiosła z terenu powiatu 
W kenferencji wzięli udział również 
przedstawiciele urzędów państwowych. 

Konferencja odbywała się w Ratu- 
szu i przeciągnęła się do późnych go- 
dzin.  Obszerniejsze sprawozdamie z 
wczorajszych obrad zamieścimy jutro. 

—— 

X KOLĘDA W SOSNOWCU. Dziś we 
czwartek, dnia 28 bm. od godz. 11 rano 
ulica Dziewicza dwóch księży, a od go- 
dziny 15 Aleja Mireckiego od Rudnej 
jeden ksiądz. Przy tej okazji księża 
odbywający kolędę będą przyjmowali za 
pokwitowaniem dobrawolne ofiary pie- 
niężne na dalsze odnowienie kościoła. 


X KARNAWAŁOWY BAL ŚNIEŻNY 
Doroczym em Zw. młodzieży 
pracującej „Jedność“ w Soemoweu 
dza bal reprezentacyjny w dniu 1 lute- 
go br. na dolnej pięknie udekorowamej 
sali Zjednoczenia Zaw. Polskiego w So 
snowcu, ul. Mariacka 1. Bale „Jedności“ 
maja już swoją tradycję i cieszą się 
każć 20 roku powodzeniem, jak i rów- 
nież doborowym towarzystwem. Komi- 
tet czyni moc starań, by uczestnicy ha- 
lu mogli jedną noc spędzić w miłym 
i beztroskim nastroju. Wejście za za- 
proszeniami. Osoby, którym zaprosze- 
nia nie zostały jeszcze wysłane przez 
przeoczenie, mogą się zgłaszać w godzi- 
nach wieczornych do Świetlicy Związ- 
ku, ul. Mariacka 1, (wejście od podwó- 


do opracowywania budżetu na rok — | rza). 


1937-38. 
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Z wypracowań małego 
FRANIA 
Pewien, prowadzony na szuhienicę, 
tak głośno opłakiwał swoją dolę, że je- 
go skargi dosięgły uszu króla, który 


rzekł: 

— Ponieważ sprawiedliwość musi 
być wykonaną, więc powieście tego grze 
sznika. Ala ponieważ wzruszył moje 
serce, więc pozwólcie przyjaciolom, aby 
go oderznęli. 

Delikwent, usłyszawszy o lasce miło- 
ściwago króla, wpadł w doskonały hu- 
mor. Krewnych żegnał: „Dowidzenia!* 
na kata mrugmał jednym okiem, a z 
przyjaciółmi umówił się, że zaraz po od 
bytej ceremonii, skoro go tylko oderżną 
zaprosi ich, na swój koszt, na śniada- 
nie. 

Stało się jednak, że na śniadanie nie 
poszedł. Zanim bowiem jeden z przyja- 
ciół oderżnął go ze stryczka, dwudzie- 
stu innych tak mocno pociągmęło go za 
nogi, że skonał. 

(Z Pism Bolesława Prusa, tam 
XXV: Nowele, opowiadania — 
fragmenty). 


RESTAURACJA 


w DĄDROWIE GORN. 
ul. Sobidskiego 12 
Tel. 68.384 
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33% 


OBIADY i KOLACJF 


na świeżem maśle 


Wieczorem KONCERT 


Zapowiedź uruchomienia 
VABRYKI „PROTON“ 

Jak się dowiadujemy fabryka kabli 1 
drutu „Proton“ w Będzinie, w której 
w ub. wtorek zlikwidowany został trwa 
jacy przeszło miesiąc strajk okupacyj 
ny, ma być uruchomiona dnia 3 lutego 
Bt: 

W związku z zapowiedzią uruchomia 
nia fabryki jeden z właścicieli wyje- 
chał do Warszawy w sprawie zamówień 

——o00— 


Bal PBK. 
W BĘDZINIE 
Oddział Polskiego Białego Krzyża w 
Będzinie urządza dnia 6 lutego br. w 
salach kasyna oficerskiego 23 p.a]. w 
Będzinie wielki bal reprezentacyjny. 
Szczytne zadania P. B. K. są wszyst- 
kim mane, to też spodziewać się nale- 
ży, że impreza ta spotka się z życzli- 
wym poparciem społeczeństwa zagłębio 
wskiego. 
Organizatorzy przystąpili juź do ros 
syłania zaproszeń. 


— ad 

X NIEUWAGA PRZYCZYNĄ WY- 
PADKU. We wczorajszym numerze do- 
nieśliśmy o nieszczęśliwym wypadku 
samochodowym, jaki wydarzył się ma 
ulicy Orlej w Sosnowcu. Ofiarą wypad- 
ku padła 16-letnia Stanisława Sekala 
służąca z Sosnowca. Jak się okazuje 
dziewczyna padła ofiarą własnej nieu- 
wagi. Mianowicie, przebiegając jezdnię 
przed przejeżdżającą iurmanką dziew: 
czyna wpadła na karetkę pogotowia i 
uderzyła głową o klamkę, doznając roz 
bicia czoła. Padając na jezdnię dziew- 
czyna złamała nogę. Kierowca karetki 
Herlik przewiół dziewczynę do szpitala 
Ubezpieczalni, gdzie przebywa ona ne 
kuracji. 


urzą|X BUDŻET CZELADZI. Zarząd miej. 


ski opracował już budżet miasta na rok 
1937-38 zamykający się po stronie wy- 
datków i dochodów sumą 256.891 zł, 
Globalna suma jest mniejsza od budże- 
tu zeszłorocznego o 19 tys. zł. Budże 
tem zajmie się obeenie komisja finan- 
SOWO-| a następnie Rada 
miejska. 

X KRÓTKOTRWAŁY STRAJK. Wczo 
raj zastrajkowali rohotmicy fabryki OB 
robów szamotowych w Rogoźniku, pro- 
testując w ten sposób przeciwko San 
cjom. Ponieważ inspektor pracy zwołał 
na dzień 29 bm. konferencję w tej spra 
wie robotnicy przerwali strajk, Cegiel- 
nia w Rogoźmiku zatrudnia około 100 
roboźników, 


Gi E . 


„KURIER ZACEJDNI” czwartek 25 styczuma um: mam. 
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GRYPA SZALEJE W ZAGŁĘBIU 


Kilkanaście tysięcy osób chorych 


W końcu ubiegłego tygodnia w Zar 
głębiu pojawiły się pierwsze wypadki 
grypy. Większe rozmiary epidemii za- 
notowano od poniedznałku to jest od 
tuzóch dni. Cały teren Ubezpieczalni 
Społecznej w Sosnowcu jest zajęty epi- 
demia. Zanotowano dużą ilość zachoro- 
wań; są rodziny, w których choruje 
po kilka osób, a nawet i wszyscy człon 
kowie rodziny. ky. 

Lekarze U bieczalni Społecznej i 
apteki są pez eni pracą. Ruch w ap 
tekąch Ubezpieczalni Społecznej wzrósł 
o 30 proc. Pogotowie lekarskie w ciągu 
2-ch dni musiało bardzo często interwe- 
niować. Lekarze domowi załatwiają w 
gabinetach zwiększoną ilość chorych; 
natomiast w ch załatwiają 3-krot 
nie większą il Nie są jednak w sta- 
nie załatwić wszystkich wezwań do ob- 
lożnie "horych leżących w domu. 

W związku z tym Dyrekcja Ubezpie- 
czali nadmiar wizyt w domach na mie 
ście musiała powierzyć do załatwienia 
lekarzom w  Ubezpieczalni Społecznej 
stale niezatrudnionym. W nocy pogoto- 
wie lekarskie jest wzmocnione dyżuruje 
2-ch lekarzy. Ilość zachorowań w sa- 
RE: i ZIE BE LEDY LE. ZZ a m 


TOUJE AADI DIALA GORZEJ? 


Zadzwoń pod: Nr. 61994 

Nasz technik zbada odbiornik i lampy 
(niezależnie od marki) bezpłatnie 
u Ciebie w domu. Poradzi, jak popra- 
wić odbiór! (adres Firmy) 


OPTOFOT Sosnowiec, 3-Maja 11 
16 


tel. 61994 
GKEFWERE W PTT ZAE 


Kasy samopomocowe 


DLA UBEZPIECZENIA 
INWENTARZA. 


W tych dniach odbyło się w starost- 
wie w Będzinie pod przewodnictwem p. 
starosty Boxy posiedzenie członków po- 
wiatowej komisji rolnej z udziałem 
przedstawiciela kieleckiej Izby rolniczej 
inż. Hulewicza i naczelnika woj. wy- 
działu rolnego p. Nowoleckiego. 

Preliminarz budżetowy wydziału rol- 
nego, wynoszący w dochodach i wydat- 
kach 39050 zł. referował inż. J. żmije- 
wski. Referent podkreślił sprawę orga 
nizacji zbytu produktów warzywno-o- 
grodowych oraz przetwórstwa, zrealizo 
wana odpowiednio w ub. rolet budżeto- 


wym. 

Na posiedzeniu postanowiono utwo- 
rzyć w powiecie przy Tow. kółek rolni- 
czych kasy samapomocowe dla ubezpie 
czenia inwentarza. 

Sprawy wydziału weterynaryjnego re 
ferował lekarz powiatowy dr. Czarne- 
cki. Na wniosek dr. Czarmeckiego po- 
stanowiono uruchomić dwa nowe ośrod 
ki doradczo - weterynaryjne: w Wojko- 
wieach Komornych i Ożanowicach, w 
których urzędować będą lekarze wete- 
rymarii. Komisja uchwaliła również ob- 
niżyć taksę opłat za lecznictwo. 

—0—— 


0 usprawnienie doręczania 
PRZESYŁEK POCZTOWYCH 

W związku z napływającymi skarga- 
mi z urzędów pocztowych na trudności 
w doręczaniu korespondencji pocztowej 
Izba przemysłowo - hamdlowa zwraca 
uwagę sfear  przemysłowo-handlowych 
na konieczność natychmiastowego załat 
wiamia listonoszy, doręczających adre- 
satom korespondencję listową i inne 
przesyłki pocztowe. 

Zdarzają się bowiem wypadki, iż Hi- 
stomosze oczekiwać muszą po kilkana- 
ście minut dla załatwienia ich przez a- 
dresatów, co wywołuje opóźnienie w od 
biorze korespondencji przez  dałszych 
adresatów i uniemożliwia normalną pra 


cę slużby doręczeń przesyłek  poczto- | b 
wych. 


X BACZNOŚĆ SOKOLI! Druhny i dru- 
howie gmiazda Niemce zapraszają do 
Siebie na zabawę taneczną, która odbę 
dzie się w sobotę, dn. 30 bm. w salach 
miejscowego Klubu. 


mym tylko Sosnowcu należy oce 

na 1.500. Na terenie całej Ubezpieczal- 
ni zachorowania na grypę sięgaja kilku 
nastu tysięcy. 

Jak dotychczas nasilenie epidemii 
jest Średnie, spodziewane jest jedmak 
większe rozpowszechnienie epidemii — 
Przebieg na ogół średnio ciężki, są jed- 
nak dość liczne wypadki z poważnymi 
komplikacjami, jak zapalanie płuc, za- 
palenie ucha środkowego itp. 

Wśród personelu lekarskiego, zatru- 


amionego w Udezpieczalni i wśród pra- 
cowników Ubezpieczalni, zwłaszcza Wy 
działu lekarskiego, również sporo osób 
zapadła ciężko i musi przebywać w do- 
mu. Mimo to organizacja lecznictwa w 
Ubezpieczalni Społecznej funkcjonuje 
sprawnie. 

(W związku z epidemią apteka Ubez- 
pieczalni Społecznej, mieszcząca aię 
przy ul. Wawel w najbliższe 2 dni świą 
teczne tj. 31.1. i 2.2. br. zostaje uru- 
chomiona od godz. 9 do 16. 


Wielka wieczornica taneczna 
Polskiego Radia 


Dnia 30 stycznia rb. Polskie Radio organi- 
zuje wielką wieczornicę taneczną w całej Pol- 
sce. Audycja ta trwać będzie niema! bez 
pais przeszło 5 godzin, tj. od 19.46 do 1 
w nocy, z krótką przerwą na „dziennik wie- 
czorny* o godz. 2046. Polskie Radio nie chcąc 
przerywać zabawy zrezygnowało w tym dniu 
z wszelkich komunikatów, nawet z codziet= 
nych wiadomości meteorologicznych 

Projektodawcę tej imprezy jest jeden za 
słuchaczy, który zaproponował urządzenie w 
bieżącym karrawałe wielkiego wieczoru mu- 
zyki tanecznej, pozwalającego zorganiz. vać 
jednocześnie w tym dniu szereg zabaw tanecz 
nych, wieczorków tańcujących itp. w klubach, 
organizacjach, a nawet mieszkaniach n:ywat- 
nych. Całkowity dochód z tych zabaw radio- 
słuchacz ów proponuje przeznaczyć na Fun- 
dusz pomocy złmowej bezrobotnym. 

Ciekawa te i pożyteczna inicjatywa zbi 
zła się szczęśliwie z zamierzeniami dyrekcji 
programowej P. R., która również nosila się 
z myślą nadania takiej audycji. 

Wielki program taneczny w dniu 10 stycz- 
nia wypełnią orkiestry rozgłośni polskich: 
mała orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Gó- 
Tzyńskiego, kapela ludowa pod dyr. Feliksa 
Dzierżanowskiego, wileńska orkiestra załyna- 
we | lwowską orkiestra Tadeusza Seredyń- 
sklego; ponadto udział wezmą „Czwórka ra- 


diowa" i vefreniści. 

W całej Polsce więc w tym dniu re wszy- 
stkich głośników radiowych popłyną dźwięki 
muzyki tanecznej w wykonaniu najlepazych 
zespołów. Polskie Radio nie wątpi, że ta o- 
kazja zostanie przez radiosłuchaczy całej Pol- 
ski wszechstronnie wyzyskana: wszechstron- 
nic t. m. w kierunku połączenia przyjemnego 
z pożytecznym, zespolenia momentu zabawy 
z nakazami powinności obywatelskiej, jakie 
każą nam każdej chwili pamiętać a tych, któ- 
rzy są najbardziej przez los dotknięci, o po- 
zbawionych pracy, a nie rzadko strawy I de- 
chu nad głową. We wszystkich świetlicach, 
lokalach związków i organizacyj społecznych, 
w szkołach, klubach pracowniczych i robotni- 
czych, w mieszkaniach prywatnych — powin- 
my być zorganizowane tego wieczoru zabawy 
taneczne i wieczorynki, których dochód nale- 
ży przeznaczyć na rzecz pomocy zimowej hez- 
rebotnym. Polskie Radio poza tym zwraca się 
z prośbą do wszystkich organizatorów zebaw 
o nadsyłanie listów ze sprawozdaniami z prze 
biegu zabawy i z zebranych funduszów. 

Polskie Radio porozumiało mẹ już w tej 
sprawie ze Społecznym Komitetem Propagan- 
dy Radia w Polsce i nie wątpi, że w dniu 30 
stycznia odhędą się w całym kraju ll:zne za- 
bawy, z których dochód zasili Fundusz poma- 
cy zimowej. 


Pokaz sprzętu przeciwgazowego 
zorganizowany przez LOPP. w Będzinie 
Stały rozwój nowych gałęzi przemy- |czeństwom skutecznie przeciwsiawia 


słu, zwłaszcza jego dzialu chemiczne- nowe środki ochronne, celowo dostoso- 
go, stwarza warunki dą niebezpiecz-|wane do tych potrzeb i odpowie'lnio 


nych atrmć i uszkodzeń organizmu 
ludzkiego, nierzadko kończących zę 
kalectwem lub śmiercią. Spowodowane 
mogą DE nie tylko samą pracą zawo- 
dową, leez także przez onywanie 
różnych prac pomocniczych, związa- 
nych z właściwą produkcją. Zresztą 
nie tylko praca w przemyśle chem:cz* 
nym nastręcza te niebezpieczeństwa 
Istnieją one i poza jego obrębem, przy 
pracach zawodowych, %tórych wyko- 
mywanie bez specjalnych środków o- 
chronnych kończy się częściową lub 
całkowitą użretą zdrowia. Wystan zr 
wymienić niektóre z nich, jak praca w 
młynach, drukarniach, kamieciofomach 
fabrykach tytoniowych, obstaga lamp 
kwarcowych przy spawaniac. 
tycznych, acetylenowych i in, 

latego też produkcja sprzęiu a- 
chroanego pozostzje w t.ągłym zomiak- 
cie z przemysłem i nowym niebezpie- 


elek- | ochi 


róbowane. 

ie rozwój sprzętu ochronnego, 
jego doskonalenie się łatwość przyato- 
sowania do zmiennych warucków pra- 
cy. wygoda i akuteczność w użyciu: 
przy stosunkowo niskiej cenię, pra- 
wily, że przestał on być, jak np. ma- 
dka przeciwgałowa, objektem, zwiąra- 
nym z pojęciem wojny, 

zapoznać jak najszersze war- 
stwy społeczeństwa ze sprzętem prze- 
ciwgatowym stosowanym w przemy- 
śle — zarząd obwodu powiatowego 
O.P.P. w Będzinie zonganizował w lo- 
kalu swym przy ul. Sączawskiej nr. 13 
„Pokaz sprzętu przeciwgazowego, ma” 
jącego zastosowanie w przemyśle dla 
rony zdrowia pracowników“, 
Pokaz trwać będzie codziennie w cza- 
sie od dnia 25 bm. do 3 lutego rb. Zwie 
dzanie bezplatne KOLE w rodzi 
nach od 9 do 12 ï od 16 do 19. w nie- 
dzielę i święta od godz. 16 do 19. 


Ditrowe zaczadzonie całej rodziny 


w ziemiance na 


INa Dębowej Górze w Susnowou na 
terenie byłej kopalni „Orion* mwajdw- 
je się ki Ko dzieziat ziemianek, zamie- 
szkałych przez bezrobotnych, przeważ- 
nie reemigrastów z Francji, 

Jedną z ziemianek zajmuje rodzina 
Sztylerów, złożona z ośmiu osób. 
QOnegdajszej mocy na skutek wyd- 
ywania się czadu z piecylka żelazne- 
go uległa zatrucin cała rodzina: mal- 
żeństwo Sztylerowie i sześcioro dzieci. 

Gdy w późnych godzinach 
nikt nie wychodził z lspiank 
rów, zuintrygowało to sąsiad 
warto więc drzwi lepiaci i si 
no wówczas. że tała rodzine leży na 


Dębowej Górze 


posłaniack, nie dając znaku życia. 

Sprowadzano eatychmias: lekarza, 
któremu udało się przyprowadzić do 
BRE 7 osób, jednej z corek 

ztylerów t6-letniej Alfredy nie uda- 
ła się już przywrócić do życia. 

Zwłoki tragicznie zmarłej dziewczy- 
ny przewiezicco do kostnicy szpiiala 
na Pekinie, 

Sztylerów oraz ich pięcioro dzieci 
przewieziono na kurację do szpitala 
na Pekinie. Życiu wszystkich mie za- 
zraża niebezpieczeństwo. 

Wiadomość o tragedii w ziemiauce 
wywołała duże wrażenie w oka! cy. 


ASPIRINĘ 

produkt polski 
Do nabycia we 

wszystkich aptekach. 


NA EKRANIE 
Rok 2000 


W KINIE „PALACE* 


Gigantyczny film, oenuty na głośnej 
powieści H. C. Wellsa, 

Jest rok 1940. Stolica obchodzi uro- 
czystość Bożego Narodzenia, Pogodny 
nastrój mącą tylko wielkie płachty pla- 
katów, zapowiadające wojnę. Zaczyna 
się ona bez wypowiedzenia. 

Następuje cykl obrazów mobilizacji, 
ataku gazowego, zniszczenia miasta. — 
Tempo filmu wzrasta gwałtownie. W 
krótkich montażach przesuwają się 
przed nami lata wojny, która miwaczy 
cały dorobek kulturalny ludzkości. Na 
czele gromady niedobitków stoi wódz, 
który głosi rychły pokój, rychłe zwy- 
cięstwo. Idylłę „dyktatora“ i jego ludzi 
przerywa przybycie lotnika « posła. — 
Zwiastuje on rychłą przemianę oblicz 
świata... Wkrótce po jego przybyciu — 
nad miastem ukazuje się tysiące samo- 
lotów. Ginie wódz. 

Na gruzach dawnej stolicy powstaje 
miasto przyszłości. Przypomina omo ja- 
kieś nowoczesne mrowisko z windami 
pędzącymi błyskawiemie w szklanych 
rurkach, z tysiącami  najcudowniej- 
szych aparatów, ukrytych głęboko pod 
ziemią w krainie sztucznego słońca. 

Wszystko jest doskonałe, prócz ludzi 
którzy buntują się wreszcie, chcąc mni- 
Szczyć rakietę. Pełna dramatycznego 
napięcia akcja kończy się wystrzele- 
niem rakiety przestrzennej na księżyc. 


PROGRAM RADIOWY 


TWÓRCZOŚĆ STANISŁAWA KAZURY 

XIV audycja z cyklu „Sylwetki kompozyto+ 
row polskich" dnia 28 bm. A godz. 21 Tori 
sie utwory Stanislawa Kazury, muzyka zna- 
nego nie tylko ze swych kompozycyj, lecz tak- 
ze ze swej pracy pedagogicznej i organiza: 
cyjnej. Kazuro jest również autorem popular- 
nych podręczników szkolnych. Jemu wreszcia - 
zawdzięczamy wychowanie muzyczne licznych 
rzesz młodzieży, oraz istnienie chórów, które 
Kazuro otacza szczególną opiekę. Dla chórów 
tych skomponował artysta wiele cennych t.. 
tworów. W audycji poświęconej jego twórzza- 
ści usłyszą radiosiuchacze kompozycje forte-. 
pianawc, kameralne, pieśni oraz fragmientv z 
opery „Powrót", 


Różnorodność ta stworzy 


„| polny obraz oddający rodzaj rwórezości Kazti 


ry. Udział w koncercie wezmą emi soliści 
oraz chór i orkiestra Polskiego Radia pod dy- 
rekeją kompozytora. 
CZWARTEK 25 STYCZNIA 193? R. 

4.00 Sygnał czasu Í pieśń poranna. 6.08 Mu- 
zyka lekka (plyty). 6,83 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty) 7,80 Koncert orkiestru P. R. 
pod dyr Mieczysława Mierzejewskiego. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.50 Poranek -dla młodzie- 
ży szkół powszechnych. W programie utwory 
Zygmunta Noskowskiego. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał. 1203 Koncert solistów (płyty). 12.50 
„Udział Śląska w pracy antyslkoholowej" — 
pogadanka. 13.00 Koncert życzeń. 18.15 Muzy- 
ka lekka (płyty). 1358 Wiądomości giełdowe. 
15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.16 „Oria 
mówi.“ 15.18 Koncert reklamowy, 15.85 Ży- 
cie kulturalne Śląska. 15.40 Muzyka taneczna 
(płyty). 16.20 „Hokus pokus dominikus”: 
„Zaczarowane pieniędze" — audycja dla dzie- 
ci starszych. 16.35 Arie (płyty). 17.00 „Jak 
cudze dziecko stało się szczęściem samotnych 
ludzi" — odczyt, 17.15 Muzyka salonowa w 
wyk Zespołu orkiestrowego. Rozgł. Poznań- 
skiej, 17.50 „Książka i Wiedza”: „Kroniki hi- 
storyczne czeskiego dyplomaty“. 18.00 Komu- 
nikat śniegowy. 18.13 Wiadomości sportowe. 
18.20 Pogadanka aktualna, 18.380 Charlie Kunz 
Wiązanki fortepianowe (płyty). 18,50 Poga- 
danka aktualna. 19.00 Utwory Beethovena w. 
wyk. Leopolda Mnenzerz — fortepian. 19:30 
Muzyka taneczna w wył. Malej ark. P. R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 20,80 „Soma 
polska wraca do Indii" — felieton Melchiora 
Wańkowicza. 20.55 Pogadanka aktualna, 21.00 
XIV audycja z cyklu „Sylwetki kompozytorów 
polskich": „Stanisław Kazuro", 22.05 Mała 
ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
22.85 Muzyka lekka i taneczna (płyty). 25.00 
Skrzypka francuska, 


CZUWAJ 


Instruktorzy zagłębiowscy 
ZAKŁADAJĄ. PLACÓWKI 


Nie wszystkim o tym wiadomo, że in- 
struktórzy zugłębiowscy w myśl u- 
wał powziętych na zjeździe z okazji 
25 lecia Chorągwi ruszyli ławą w 
„= przemygłu polikiago i han- 
u. 


Ot wymowne pokłosie dotychczaso 
wych rezultatów: 1) Składnica Har- 
cerska przy ul, Warszawskiej 1, w Sos- 
nowom, 2) Zakład cukierniczy phm. So- 
zańdkiego przy ul. 3+g0 Maja w Sos 
nóweu, 5) Sklep GE M. Kaczmarzyka 
w Olkuszu, 4) Sklep kolonialny phm. 
J. Nowaka w Częstochowie. 

„Gdy się dołączy do tej cyfry ówiet- 
mie postawiony skład materiałów pi- 
śmiesnych i księgarnię p.n. „Książnica 
Zagłębia” w Będzinie phm. T. Bartni- 

oraz, gdy weźmiemy pod uwagę. 
że w najbliższej przyszłości nowy sze- 
reg instruktorów zamierza otworzyć 
placówki haod!owe, to musimy stwier- 
dzić, że realizacja myśli i hasła druha 
inz, M. Wieczorkiewicza przyjęła się w 
Chorągwi i jest woielana w życie. 


Maskarada w Sosuowcu 


Nie wiem, czy taką rewelacją dla ludzkości 
było wynalezienia radu przez Cur:-Skłodow= 
ską, jak dziś przez jej drużynę harcerek w 
Sosnowcu organizowana impreza. 

Bez blagi. 

9 drużyna harcerek im. Marii Curie-Skło- 
dowskiej, przy Szkole powszechnej nr. 3 w 
Sosnowcu, pełnym garem pracuje nad zapo- 
wiedzianą, na dzień 4 lutego „Maskaradą 
Driecinną". 

Gdy wszedłen do skromnej ich, lecz schlud- 
nej izby, aż uszczypnąć się musiałem w „pod- 
niebienie", by przekonać się, czy nie Śnię! Baj 
kas nie bajka. Na stołkach, ławach, półkach, 
po wszystkien kątech piętrzą się przebogate 
a krasne czapy krasnoludków.. korony kró- 
Rewskie.. pariowskie czapeczki.. fezy... a to 
iałarki jakieś tajemne.. warkocze cudaczne 
i maski różnorodne, słowem przepych pomy- 
sl > oryginalności! 

-lżynowa z uśmiechem, choć ledwie bie- 
daszka robi bokami, taka zapracowana; objaś- 
mnie cierpliwi 

„Oto „Maskarada“ odbędzie się w Domu 
Społecznym, na Pogoni. przy ul. Żytniej. 

„początek o godz. I. 

«Kto ma wstęp? Ano, juści przede wszy- 
stkim najmlndsi, dla których się urządza im- 
prezę. Będzie rewia kostiumów, barwne ko- 
rowody, tańce, wspaniały kotylicn, a już 
gwoździem całej parady będzie wybór królo- 
wej i króla balu. 

Żapowiedziały liczny udział wszystkie gro- 
mady zuchowe z Sosnowca, a w ostatniej 
<hwili alarmują swoje przybycie goście z o- 
kolicy, przeto zabawa zanosi się nadzwyczaj 
karnawałowo. 

Wstęp od osoby 50 groszy, więc „Dzie- 
miątka' liczy również i na poparcie dziatwy 
szkolnej, którą, wraz z rodzicami, serdecznie 


saprasta. 
Po maskaradzie odbędą się tańce dla mło- 
dzieży. 


Tarzan. 

REZ O DE z yi 
Popierajcie i zapisujcie się 
na członków L. O. P, P. 


TYGODNIOWY 
DODATEK 
HARCERSKI 


Ognisko harcerskie 


w noc Sylwestrową 


Piękne gwiaździste niebo zawisło no- 
cą nad potężnymi szczyłami gór. W 
koło srebrzysto - białe szczyty z ciem- 
nymi plamami lasów, zda się szepczą 
cichą wieczorwą modlitwę. 

W dolinach migocą światełka góral- 
skich chat i rozproszonych na stokach 
pensjonatów, 

Na rozległym zboczu Falenicy, na 
wielkim srebrnym ieron, ukazała 
się mchoma. z każdą chwilą rosnąca, 
ciemoa grupka. — Zbliża się godzina 
duchów. W dolinach życie zamarła zu- 
pełnie. nawet mjadanie psów ustało. 

Nagle grupa staje się coraz bardziej 
ruchoma, jaśniejsza, wreszcie bucha 
potężny siu 
głowy a Ro jących 


lowami pochodni i róż 
ietlonych gwiazd. Su- 
cą na nartach ze szmerem śmiechów, 
harcerki i harcerze. Stają dużym krę- 
giem w koła wielkiego ogniska, Świa- 
tła dni i gwiazd chwieją się, a 
krąg rośnie i rośnie. Ogień staje się 
coraz większy. złociste języki strzela” 
ja w górę tak jakhy chciały dosię- 
znąć gwiazd, nieba. 

Słychać SEM e ds) głosy — 
<isza... i zagrzmiał potężny gloa, z gô- 
rą trzysia harcerskich gardeł „Płonie 
ognisko“. Płymie potężna pieśń powia- 
rzana echem gór. Za nią płyną kama 
zgodnie z młodych piersi na chwałę Te- 
go co dał mam doczekać Nowego Had 
Radome stają się chwilę. Z całej Pol- 
Ski zebrała się brać harcerska i czuje 
się jedną wielką, bardzo sobie bliską 


redziną, przy własnym ognisku. W 
przerwach między jeduą, a drugą pie- 
śnią tryska śmiech i beziroskie żarty. 

Wreszcie. zaległa csza, a wszystkie 
oczy skierowały się do środka gdzie 
stoi szef głównej kwatery, — Ami 
drgnie — twarz pogodna. uśmiechn ęta 
i cicha. — Nagle.. bum, , bum... 
donośce uderzenia gonga — dwunasta 
Schodzi Stary Rok. Ustępuje staruszek 
brzemienny, z przeładowaną głową 
trosk — chciał nam poprawić dolę — 
robił co mógł, ale cóż postarzał się, 
gpa posiwiał — odchodzi smutsy, 

pełen nadziei, że jego następca he- 
dzie mógł pokonać to, czego on staru- 
szek nie mógł. Ustępuje temu. który 
silne barki pragnie nastawić” wszęst- 
kiemu co da 1937 rok, Wraz z tym No- 
wym nym, musimy wszyscy nasia- 
wie barek, pogodną twarzą i silag 
wiarą w dobre jutro, pójdziemy «uć 
potężną Polskę. 

Mówi szel glównej kwałery. Mówi 
krótko, zwięzłe, ale wszystlka czego 
pragną nasze dusze harcerskie, Skłaca 
nam życzenia, proste, krótkie „Szczęśli 
wych Łowów ' — Co za „Łowy“ mają 
być szczęśliwa? — Każdy z nas wie, 
że mamy zdobyć nowych przyjaciół, 
mamy ich zdobyć dużo o pogodnych 
twarzach i radosnym uśmiechu, 

Ogień pomału gaśnie — rozbrzmie- 
wa pi „Wszystko co nasze Polsce 
oddamy“. Migają ogoie pochodni i pó- 
woli oma a otok długie węże miò- 
dzieży harcerdkiej, SE radości i 
wiary — w dobry Nowy Rok. 


Ip. 


Z zimowego kursu zastępowych 
Hufca będzińskiego w Mucharzu 


W czasie podróży do Mucharza na ustach 
wszyktkich jadących harcerzy było zytanie, 
jaki będzie program pracy na kursie. Niaktó- 
rzy powątniewali w ogóle czy istnieje jaki- 
kolwiek program, mówiąc, że kończy się on 
zwykle na. papierze. 


Po przyjeździe spotkalo wszystkich rozcza- | cerstwie 


rowanie: po pierwsze brek Śniegu, po drugie, 
że odrazu zostali wzięci w tempo pracy har- 
cerskiej. Chwilowe szemranie i wybryki nie- 
których zostały pohemowane energiczną po- 
stawą komendy, zaś co do programu wyszko- 
lenia zastępowych trzeba przyznać, że został 
przerobiony w zupełności. 

Trochę może ucierpiały tylko sparty zimo- 
we, mle już nie z winy kierownictwa kursu 
lecz kapryśnej natury, która tutaj potrafiła 
rozmieścić śnieg w odstępach 8—12 km. Trzy 
wycieczki na śnieg dały możność rozkoszowa- 
nia się harcerzom w sporcie narciarskim, le- 
piej bylo z lodem, który pomimo złej pogo- 
dy został nienaruszony i czekał na harca mło- 


dych. 

Na kursie zostały przeprowadzone spraw- 
mości i próby, młodzi musieli wykazać spraw- 
ność fizyczną i umysłową. Niektórzy po po 


myślnym złożenin prób byli dumni, że posu- 
noli się naprzód w hierarchii harcerskiej, inni 
natomiast przekonali się, że ich dotychczasc- 


bozowym, abcujecie z przyrodą, tutaj nabie- 
racie tężyzny fizycznaj i duchowej, kształci- 
çe swe młode charaktery, przysparzając w 
ten sposób naszej Ojczyźnie dzielnych obywa- 
peak pezyszłe Olimpiady dobrych spor- 


Muszę również nadmienić, że kuchnia obo- 
zowa była wyśmienita į chficia zaopatrzona, 
tak że niektórzy mogli uzyskać sprawność 
żerłoka. 

Obozy harcerskie apełniają również rolę 
kulturalna - oświatową, gdyż okoliezma mło- 
dzież przejmuje od piękne pieśni, 


kmidy obóz czy zimowy 
po sobie dobre pamięć i wrażenia. 

Teraz wytężcie wszyatkia siły, aby zdobyć 
iundueze z pomocą Kół Przyjaciół ZHP na o- 


| 
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bozy letnie, gdyż tylko harcerz w palu, w © 
bozie może osiągnąć swój cal, ponieważ cały 
program pracy harcerskiej jest w tym kieruz 


"myli 


Mucharz, dn. 6.1.1937 r. 
OPIEKUN 


Harcerstwo w pracy 


DLA NARODU I PAŃSTWA 

W salonach Doliny Szwajcarskiej w War 
szawie odbył się „Kominek Instruktorski” Z, 
H. P, w którym poza władzami harcerskimi, 
z przewodniczącym Związku woj. dr M. Gra- 
żyńskim na czele wrięła udział około 800 inm 
struktorów i instruktorek harcerskich. W 
charakterze gości wzięli w „Kominku* udział 
Insp. Obrony Powietrznej Państwa gen Jő- 
zef Zając, gen. Mariusz Zaruski, dyr. Dep. 
Min. WR i OP p. M. Pollak i inni. 

W części nieoficjalnej „Keminka” odbył się 
Szereg produteyj artystycznych chómm i or- 
kiestry harcerskiej W miłym nastroju ze 
branie przeciapnęło się do późnych godzin 
wieczornych, 


Kronika harcerska 


WALNE ZEBRANIE KPH W GOŁONO- 
GU. W niedzielę dnia 81 bm. o gode. 0.30 w 
szkole zr. 2 w Gołonogu odbędzie się walne 
doroczne zebranie członków Koła Przyjaciół 
miejscowych drużyn harcerskich w Gołonogu. 

POŻEGNANIE HM. ZYGMUNTA KORKA. 
W ub. sobotę liczne grono członków Komen- 
dy Chorągwi żegnało opnazczającego Zagię. 
bie haremistrza Żygmuata Korka Hm. 
gmunt Korek, który jednecześnia obchodził 
w tym dniu 20-lecie służby w Chorągwi za- 
głękiowskiej przeszedł wszystkia stopnie w 
hierarchii wodzowskiej, aż da komendanta 
Chorągwi włącznie, które to stanowisko spra- 
wował przez szereg lat ku pożytkowi Cho 
PAT zag x 

Diugoletniego, niezmordowanego owni- 
ka żegnano w serdecznych A E, 
jac jako dowód wdzięczności album, zawiera- 
jacy fotografie z życie i pracy Chorągwi. U- 
roczystośe zakończono przyjęciem, w którym 
wzięli udzia} zebrani kierownicy wydzialów 
Komendy z komendantem Chorągwi hm. J. 
Brzezińskim i Ojcem DKW hm. St. Piotrow- 
skim na czele. 

POŚWIĘCENIE LOKALU KOMENDY 
HUFCA I. Dnia 16 bm. odbyło się w So 
snowcu poświęcenie lokalu Komendy hufca 1 
w Sosnowcu, Lolakl, który został ofiarowany 
komendzie przez zarząd „Rodziny kalajo- 
wej“, mieści się przy ul. Piłsudskiego 0. Po- 
Święcenia dokonał ks. Łopaciński w obecno- 
ści kom, Chor., przedstawicieli Rodziny ko- 
lejowej, KPH 1 instruktorów harcerskich. 

ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH KPH 
W myśl nowego statutu ZHP na odbytym w 
ub. tygodniu zebraniu przewodniczących Kół 
Przyjaciół Sosnowca i okolicy dokonano wy- 
boru kierownika obwodowego KPH, którym 
został inż. Henryk Rychter, prezes KPH 20 
zagł w Sosnowcu. Zebraniu, które zgroma- 
dziło prezesów i reprezentantów 12 Kół Przy- 
jaciół, przewodniczył inspektor szkolny ŚL, 
Luchowiec, wiceprzew. Z. Okręgu. 

PODZIĘKOWANIE. Wszystkim tym, któ- 
rzy przybyli na zabawę w dniu 16 bm. oraz 
Komitetowi zabawowemu, który na prośbą 
KPH ofiarował swą cenną współpracę, rów- 
nież druhowi phm. P. Reroniowi i wszystkim 
druhom, którzy swoją pogodą i wesolym na- 
strojem nadali zabawie harrerski charakter 
składu tą drogą serdeczne podziękowanie: 
Koło Frzyjaciół Harcerstwa w Ząbkowicach. 


Bin T tóR EO WOW EA O CE O A RAA TR R A ĆW " E O i EEEE 
Babą powstały okopy i całe fortece w plasku. ]dlują papierosami, zapnszczając się, aż pod 
Mieszkańcy ulicy Żuradzkiej widzieli nieraz | linię frontu. W mieście tymczasem wzmagsł 
karna oddziały chłopców z odznakami na czap- | aię głód, choroby i trwało wciąż bierma ocre- 


1NOCENTY LIBURA, hm. 


Dzieje harcerstwa w (Ding! 


(PIERWSZE DZIESIĘCIOLECIE 
191) — 1925 R.) 
CZ. ISZA. PIERWSZE KROKI 


kach i z bronią własnego wyrobu na ramieniu 
wrsgające z ćwiczeń na piaskach, 

Zdarzały się i związki czyli t zw. słtwy 
do wspólnej włóczęgi po okolicy, tak ciekawej 
pod względem krajobrazowym ł zabytkowym; 


(1) Jak wszędzie tak i w sławnym niegdy: | dość wspomnieć Rabsztyn, Pamorzańskie Skał- 
grodzie Kazimierza tworzyły się, zanim har- | xi, Januszkową Górę, pustynię Błędowską, 
cerstwo powstało, naturalne gromady chłop-| Diablą Górę, a z dalszych — Smoleń, Pilicę, 
ców do wspólnej g.y w palanta, cyrk, klipę 1 | Ogrodzieniec, Ojców 1 Pieskową Skałę. Bodź- 


berka, 


do wypraw w Buczynę na jagody i|cam do tych zainteresowań mogło być obok 


grzyby, do kąq.ałi w rzezce Babie pod Ole- | lektury dzieł podróżniczych Towarzystwo kra- 
wińską górą lub w stawie na Sławikach. Mia- | joznawcze, założone przez inż. Antoniego Min 
ły one zwykle stałe miejsca zbiórek i skład | kiewicza. 


mniej więcej sial}, zależny od miejsca za- 


Kilkoro młodzieży olkuskiej należało już 


mieszkania. M.żra była w nich wyróżnić na- | przed wojną do tajnych oddziałów skautowych 
wet pewne specjelności. Tak np. banda w po-|np. Władysław Tacikowski — do jakiejś dru- 
łudniowo - zachodniej części miasta uprawiała | żyny warszawskiej, Maria Liburówna i Kazi- 
przeważnie palanta (t. zw. „ruskiego") i na |mmierz Zdrzelik — do zawiązków skautowych 
Św. Jan paliła ogromną sobótkę za torem, |w Kielcach. 


miała tu bowiem naturalne boiska do gry i bli- 


Z wybuchem wojny część starszej młodzie- 


skość lasu; banda, w okolicy stacji bobrująca |ży z doktorem Buchowieckim na czele wstę- 
słynęła z zamiłowania do kąpieli i zastawia- | puje do Legionów, młodsi przypatrują się woj 


Mia rzeki. 


skom austriackim i niemieckim, maszerują- 


Na rok przed wojną dał się zauważyć po- |cym na Kielce i Dęblin, oglądają smutny ich 


ped do gier wojskowych. Gromady 


ucznia- | odwrót w czasie późnej jesiani, 


słuchają od- 


ków świeżo powstalego gimnazjum harcowa- |głożów walk pod Sułoszowa, Kreywopłotami, 


Ty po lesie w okolicach Czarnej Góry i Mazań 
aa okładając się pasami i biarąc jeńca; nad 


Pilicą i Ogrodzieńeem, zbierają porzucone ne 
obszowiskach części sprzętu wojennego, han- 


kiwanie tego, to los przyniesie. 

Dopiero styczeń 1915 roku przynióał pewne 
ożywienie, Tworzący się w Sławkowie czytar- 
ty pułk Legionów urządził piękną uroczystość 
ku czci powstania 68 roku z pochodam na 
grób pułkownika Franciszka Nulło, ochotnika 
z Italii, puegłego pod Krrykawką, powstała 
Liga kobiet, wapółdziałającz z  Legionami. 
Sypnęli sig znowu ochotnicy, Salwy honoro- 
we, kompanii młodziutkich czwartaków, widók 
pierwszych dziewięciu ułanów na koniach 
wstrząsnęły nieco sercami Polaków, ocrakują- 
cych niestety powrotu Moskali. 

W takiej atmosferze pan inżynier Rajdecki, 
szwagier dra Buchowieckiego, zwołał zebranie 
młodzieży do sali Reszrsy obywatalskiej (na- 
przeciw ogrodu miejskiego) i wygłosił poge- 
dankę o skaużingu. 

Był to koniec lutego 1815 roku. Tak powsta- 
ła Isa olkuska drużyna skautowa im. Ta- 
deusza Kościuwzki. Składała się ona z dwóch 
plutonów — męskiego i żeńskiego, po dwa za- 
stępy każdy. 

Oboje państwo Rejdeccy odali się całą du- 
szą pracy w drużynie. Druh inżynier 
rrowadził w Resursię musztrę skautową, 
Śpiew chóralny, gawędy o prawie, a później 
gry i wycieczki. Żona jego zajęła się więcaj 


skautkami. W tym czasie znalazł się w mue- 
ście kilkunastoletni skaut ze Lwowa nazui- 
skiem Pitsch, który się wybrał do Legionów, 
ale z powodu młodego wieku nia mógł byń 
przyjęty. Zaopiekowali się nim państwo Raj- 
deccy i użyli go za instruktora dla chłopców. 
Jego mundur zielony, peleryna i kapelusz z 
paskiem pod brodę bardzo imponowaly chłop- 
com. Ćwiczyli z nim zapamiętale musztrę na 
placu tenisowym w ogrodzie i podchody za 
miastem na górach. 

Praca rozwinęła się wszechstronnie, gdy 
inż. Rajdecki pozyskał dla drużyny instrukto 
ra w osobie druha Mieczysława Buły * Nabie- 
laka, harcerza łódzkiego, kierownika Biura 
werbunkowego Legionów w Olkuszu. Dzielny 
ten legioniska wziął się do pracy z zapałem, 
Silny, rumiany, z wesołością w błękitnych o 
czach stał się ideałem dla chłopców, przesia- 
dujących prawie codziennie na jego kwaterze 
u pp. Wieczerskich (wielką siłę przyciągają- 
cą miał także jego karabin, którym ówiczo- 
no chwyty z przejęciem). Drużynowy rozpo. 
czął ćwiczenia na większą skalę, m. in. także 
wydawanie własnego pisemka drużyny p. 
„Harcerz“, które odbijał na hektografie. U- 
zyskano kocioł aluminiowy od p. Lendera i 
można było nareszcie chozować w lesie i go- 
the Szeatawą. 


(d e m) 
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KROWKA ZAWIERCIA | 


ZZA RCA 


X Z YCIA KUPCÓW POLSKICH W Y 


BRCIU. W tych dniach bawił w) y a 
a> za R 
ców polskich powiatu ZaWkEGCZAK WO f X g : N R A r 
p. Bronistaw Zawadzki. Prezes p. Br. e Lwowie obserwowano we wtorek 
Zawada interweniował w centrali W o RAE 30 niany zjawisko. 
aprawach zdobycia nowych > wa a śnie świct SZR 
48a kupiectwa zawiarciańskiego. Na sku 3 i ł ę aż ak z ietłany krzyj 
tak starań prezesa Zawadzkiego, Stowa $ a meie H maeh tarczy księżycowej 
quystonia kupców połakich w Zawiet- - |jaśniały dwie tęczowe smugi. À 
(iu otrzymało przedstawicielstwo na MAŁA DZIEWCZYNKA CHCIAŁA © 
drożdła na powiat Zawżerciański, SPRZEDAĆ WŁASNĄ KREW * 

Małe dzieci w Bydgoszczy chcą pomóa 


ZLEŻ PIENIĘDZY. Mieszkan 
X KRAD: LĘ. swym biednym rodzicom w rozmaity 


Zawiercia Granek Netla (ul. Piłsud- 
do 5) zameldowała policji o kra- sposób. Pewma 10-letnia dziewczynka, 
dzieży 800 zł. z jej szafy w miemakaniu której rodzina malazia się w skrajnej 
Policja prowadzi dochodzenie, + Mz 3, r MA nędzy, chaala swym bisang rodzicom 
A PORBYZIONA ra E a å Re z RE w nin Gina rmo Pe 
zgłosiła się da komisaria; . 3 i jm s Ż BE ; SEEN 
Zawierciu Kulawik Józefa (Stary Ry- i PRAES S EROS pean meaa wlasnej krwi. 
Ą KOBIETY SOŁTYSAMI 


nek 7), która zameldowaia o pogryzie- 

niu jej 4-letniej córeczki przez pea, na- Jedynym powiatem w Polsce, gdzie 

leżącego do niejakiej Qzajowej. Poli- urząd sołtysow sprawuje również ko 

cja prowadzi dochodzenie, biety, jest powiat morski. Ostatnia gmi 
Z zawodów w Garmiach-Partankirchen Z lewej Worndla, zwycięzca w hiegu zjazdowym |na Wielki Donimierz wybrała jako gołe 


X NAMAWIAŁ DO NIE PŁACENIA |; g slalomie, jkzystysu Gzanajzwydiełar ANI 7) oh Ę 
PODATKÓW. Onegdaj stanął przed są węs= "00 EA aż Budolt również znakomity e omy oE E ph EEE aa ka 


dem grodzkim w Zawierciu, mieszka- zka 
w powiecie. 
niec Kokitna Szlacheckiego Bartos:| Przed walnym zebraniem |krega czestohowiko  woenoyieskiega z nie. | prz: 
Franciszek, Akt oskarżenia zarziicą PZPN-u dzihą w Sosnowcu. BEZŚNIEŻNA ZIMA 
Bartoszowi, że w ub. roku namawiał Rh NOK zęTŁĘŃ Tan okręgowa skladala by się z ośmiu klu- | Podczas gdy w bieżącym sezonie Kan 
; i i a walne zgromadzenie Pol. Zw. piłki noż- Zaz A 
ludność R RSERRE I. do nie | nej, które odbędzie się 2021 lutego w War-| Kluby podokręgu kieleckiego były by wia- | Pety Posiadają zaśnieżenie już od koń: 
a podatków oraz obraźliwie Wy- | zywie, zarząd PZPN otrzymał już wiele cie- |czone do podokręgu radomakiego, należącego | CA Września, R obecnie leżą w nich Śnia 
razał się pod adresem Rady gminnej. | kuwych wniosków od okręgów. do Warsz. OZPN. Nadto PZPN proponuje | gi metrowej wysokości, z innych okolia 
Po przesłuchaniu świadków Bartosz zo- „ME kak TEA pomot do rocz- porcie klubów OZN do BEE volski tylko województwa półudniowo= 
jesi ? mej: kadencji dla zarządów okręgów oraz u- |iwowskiego, popiera wniosek okręgu śląskie- i pag t i 
a pany na dwa E aresztu | tg ymame rocznej kadencji dla zarządu PZPN. |go o zniesienia śląskiego robotniczego pod. | wSclodnie (lwowskie i tarnopolskie), 
i 15 zł. kosztów sądowych. Nadto okręg kielecki domaga się przydziele- | okręgu autonomicznego i apeluje do okręgów | Posiadają sannę. Nie tylko wojewódze 
= nodokręgu radomskiego do okręgu kielac- | poznańskiego i pomorskiego o ustalenie swych | wwa zachodnie, ale także środkowe i 
ego. 3 _ |granic. Odnośnie rozgrywek o wejście do Ligi Í półnoċńe są zupełnie pozbawi Śri 
KRONIKA Usręg śląski proponuje trzyletnią kadencję |zerząd PZPN proponuje pewną zmianę, ajru Przy sim Ppa Don R 
dla zarządów okręgów i zarządu PZPN. Pra- j mianowicie w grupie trzeciej (wschodniej) w|% VZY silnych szą > 
ponuje także, by okręgi, mające po 50 towa-|roku nieparzystym kluby OHE były by na| czarno w Katowicach, Poznaniu; War- 
rzystw, by ie A Rze jeden a dwie podgrupy (I Podgrupa Lwów i St szawie i Wilnie, to też tęgie mrozy za- 
w rozgrywi o wejście do Ligi, a okręgi| sławów, II- podgrupa Lublin i Wołyń), zaś w| wrażaj; iminom. Ni śni. 
X DZIEŃ POLAKA ZA GRANICĄ [posiadające ponad {00 towarzystw — przez | iat IE SSE grupa ta rozbita była by AAN Aek RE enki: 
W PILICY. W dniu 24 stycznia 1937 r. | dwa kluby, Okręg śląski proponuje także również na dwie podgrupy, a mianowicie: I P y £), na SUWA- 
odbyła się uroczystość „Dnia Polaka za | przedłużenie przepisów o karaneji (taki sam | podgrupa Wilno Białystok, II podgrupa Po- szczyźnie, natomiast pokryte lodem jæ 
Ro H Pilica, | projekt wysuwa okręg łódzki). Okręg Śląski | esie—Wolyń. ziora Augustowskie przedstawiają do 
granicą' na terenie miasteczka Pilica, | domaga się zniesienia śląskiego podokręgu s 3 konały teren dla ślizgowęów. 
w której wzięły udział miejscowe orga- | autonomicznego, występuje z protestem prze- PE e a f- E E ` 
nizacje społeczne. Po nabożeństwie ze-|ciwko wykluczeniu KS Dąb z Ligi oraz do- Ko 3 - M 3 SANKAMI PRZEZ ZATOKĘ PUCKA. 
brana luoność udała się do Domu ludo- | maga się satysiakcji od walnego zebrama zaj Polski Touring Klub organizuje w dniu 19 


À p ; z stępienie wiceprezesa Ligi kpt. Kub lutego rb. automobilową wycieczkę do Beri-| Niezwykle piękny i osobliwy widok 
wego, gdzie odbył się poranek, na któ- rzece piikarzom śląskim. na na międzynarodową wystawę samochodo- | przedstawiają okręty, przepływająca 
ry złożyło gig przemówienie wygło: Oddzielną grupę tworzą wnioski, zar wą, która będzie miula zapewnione poparcie | wzdłuż brzegów polskich. Prawie wszy- 


ne przez mec. Zygmunta Ganeko. PZPN, ustalone na konferencji niedzielnej. | automabilowych crganizacyj niemieckich, D- stkie sa caikowicie olodzone, Robią wra 


5 A LP Ii Śpie- | Wnioski ta idą w kierunku stworzenia inety-|czestaicy wycieczki otrzymają paszporty za- je sa 3 WI 
Następnie N +7 Zk odśnie-|ncji „zjazda prezesów”. Zjazd prezesów: od | graniczne i bedą mieli prawo zabrać z sobą |żenie, jakby sporządzone były z jakie- 
wał wiązankę pieśni legionowych i inne. | pywat by się dwa rezy do roku w drugą po 100 mka. ma jedzą osobę, Ze względu na |goś cennego kryształu. Oświetlone sil- 
X NOWY ZARZĄD ZW. STRZELEC- 


dzielę marca i drugą niedzielę listopada i o- |bo, że ilość uczestmków jest ograniczona — | pym blaskiem słonecznym, lśnią się mi- 
i wiał by pl 1 wnioski jal P olski Touring Klub prosi o wcześniejsze s 

KIEGO W PILICY. Dnia 24 bm. pod | brania okręgów i PZPN. Nadto PZPN prope- | zgloszenia, prey czym ostateczny termin u |lionami iskier, dając zludzenie okrętów 
przewodnictwem powiatowego delegata | nuja rozwiązanie z dniem 1 sierpnia rb. okrę- | stala się na dzień 10 lutego rb. z bajki. Nie mniej piękny widok przed 
Związku strzełeckiego w Olkuszu p. Mi- stawiają kutry, przybywające z poło- 
chalskiego odbyło sią w Pilicy walne ze wów do Helu. Na niektórych skorupa 


bramie roczne oddziału Związku strze- lodowa wynosi kilka centymetrów. 
leckiego. W sklad zarządu weszli: pre- Z S A LI S D OWE J Komunikacja  samkami na przełaj 
z p. Władysław Kulka, (dotycheza- przez zatokę Pucką odbywa się normal- 
sowy prezes); wiceprezes p. Mieczy- zaszBo auosae e..sasau SENUGN 4 nie. Rybacy zwożą drzewo do wędzarń, 
sław Roszkowski, sekretarz p. Józef materiał hudulcowy, oraz mąkę itp. — 
Gajda, skarbnik p. Stanisław Drążkie | {2 lutego proces P. Grzeszolskiego Grubość lodu dochodzi do 60 em. W 
wicz, komendant p. Edward Chodoro- W SĄDZIE NAJWYŻSZYM Wielkiej Wsi dla umocnienia poruszo- 
wski; w skład komisji rewizyjnej we- nych na dnie głazów, chroniących falo- 
szli pp.: przewodniczący — Zygmunt| Po uniewinniającym wyroku Pawłaj Termin procesu kasacyjnego, W któ- |chron budującego się portu, podczas 
Ćmiel, sekretarz Bogdal Piotr; członek | Grzeszolskiego 4 zarzutu otrucia d sym prokuratura domaga się uchyle- | minionej burzy, musiano podjąć pracę 
komisji — Leśnika Tadeusz. ga dzieci urząd prokuratorski wniósł |nia przez Sąd Najwyższy uniewinnia- |naq zrzuceniem kilkunastu wagonów 
skargę kasacyjną do Sądu Najwyższe-|jącego wyroku na „ Grzeszolskiego — | głazów, ażeby 06 leczyć port przed 
(0) F I A R Y go. Skarga ta wraz z aktami sprawy by | wyznaczono na dzień 12 lutego. przyszłą burzą. 
ia praedmiotem studiów ze strony pier z R 
Dla nezczenia pamięc! śp. dr med. Anny |wszego prokuratora Sądu Najwyższe-|Skradł kostiumy artystów 


Konad RA Dziedmi | Midaią" T Gi. |80 który skierował wreszcie sprawę do| Na wokandzie Sądu okręgowego w Sosnow- 


szewicy zł 10. raeiorycznego rozpatrzenia. cu znalazła mię sprawa zawodowych złodziei 
26-letniego Antoniego Dziamy .(Sosnowiec, i = 
Podjazdowa 9) orar 2oletniago c= Gdynia rośnie 
oryczki (Sosnowiec, Podjazdowa 0), zar- 
żamych o włamanie do restauracji „Savoy“. JSK NA DROŻDŻACH r 
Podczas występów artystycznych w restaura- 
cji „Saroy! w Sosnowcu zakradli się pni do Gdyma jesi miastem, które ji naš 
garderoby, skąd skradli drogie kostiumy, na- | pobilo rekord wzrostu ludność! ci, a móż- 
leżące da artystów. Jak się okazało kostiumy | liwe. że pobiło rekordy i innych miast 
te ZBY = E pośrednictwem żony Dzia j 
my, 27-le cleny. g 
Sad skazeł Dziamę na 3 lata więzienia, zi. 1921, gdy polskie wojska za! 
pozbawieniem praw na lat 6 i umieszczenie r wybrzeże, mała wioaka rybacki. 
w zakładzie dla niepoprawnych, Boryczkę — liczyła zaledwie kidraset mie” 
na półtora roku więzienia, z pozbawieniem kańców, W r. 1931 Ae 10 latach zo: 


st Hale- 
aa a ek młędenia | 200 elotych |spodarki: polskie ynia liczyła Soa 
grzywny. (0). 55.000 mieszkańców. Dalsza rozbudo+ 


wa Gdyni oraz dzielnic organicznie z 

Gdynią związanych, w roku 1955 pod: 

niosło liczbę mieszkańców do 75 tys. 
W połowie 1936 r. liczba ta wycosła 

już około 90.00 „a obecnie — w. 

biura ewidenoji — liozba mieszkań 

eby miasta preekracza 100 tys. 
(Tym samym Gdynia jest jednym a 

13. a właści 15 miastem w Półwoe, 

wayw 100 tys. mieszkańców. 
"TM i Wisi miast Pomorza, Gdysia zaje 
STRASZNA POWÓDŹ W AMERYCE RONA - muje Tzerweze miajęce 
Jak wiadomo = dapesu, stan Ohio w Ameryce został dotknięty straczną klęska powodzi, - nan iG 
której ofiarą padła, oko około, 100.909 osób. sób. Tina racje przedstawia początkowa sadinm powo- |w Męlszy rozwój 


Warana Wal Ohta zalewa? mosh Fnkrrozn= 


„KTTRIFR ZACHODNI" <zwariek 25 si 


ENAR Z UJ 


NA CZASIE 
Zima i reumatyzm 


W czasie zimy, zwłaszcza gdy obok mrozu 
występuje silny, cstry wiatr, wyd” ają się 
często napady reumatyzmu mięśni >wagu. Tan 
rodzaj bólów reumatycznych nie ma nie wspól 
nego z reumatyzmem chronicznym, organicz- 
nym, który polega na zaburzeniach w prze- 
mianie materii lub też na zapaleniach atewo- 
wych natury zakaźnej. 

Bóla reumatyczne występują przy t zw. za- 
wianiu, przeziębieniu; lokalizują się one prze- 
mie w okolicy krzyża, w mięśniach szyjo- 
wych, w rękach, nogach. Bolesność w takich 
wypadkach jest duża, utrudnia funkcjonowa- 
nie porażonych mięśni, każdy ruch pviączony 
jest z dużym wysiłkiem. Brak ozna« ze- 
wnętrznych, obrzenień, opuchlizny, zaczerwie- 
nienia — sprawia, iż skargi pacjentów wyda 
ją się czasem imaginacyjue. Tymczasem tak 
Je jest. Przeziębienie mięśnia sprowadza za 
sobą jakieś wewnętrzne przemiany w białku, 
w muskulaturze. Uniknąć takich bolesnych i 
dotkliwych na ogół dolegliwości w ezasie zì- 
mowym można wystrzegać się zetknięcia z 
przeciągami, nie wystawiając nieochranionych 
ciepłą odzieżą ci ciała na kontakt z ò- 
strymi podmuchami wiatru. 


ATAK GAZOWY NA LONDYN 
Na ulicach Londynu odbyły się w. tych dniach ćwiczenia w obronie przeciwgazowe 


Klęska, czarnych ślimaków 
dotknęła ogrody włoskie 


Gminie Seprio nad jeziorem Co-|giej jej stronie, wolne są od plagi. 
Mieezkańcy Seprio utrzymują, że śl- 
maki pojawiły się już, choć w niewiel 
wch ilośwach, przed paroma laty. od 
czasu, Kiedy przywieziouo z Francji 
kilka wagonów specjalnej glinki do 
fabrykacji klinkieru w miejscowej fa- 


mo we Włoszech, znanej z hodowli 
warzyw i kwiatów grozi poważna zlę- 
eka. Od pewnego czasu pojawiły się 


na jej tereo:o „wezwykle wielkie cząr- 
me Ślimaki, bez skorup, rozmnaża jące 
się w zast'uszający sposób, które po- 
$erają wszystkie warzywa, liście drzew 
i krzewów oraz kwiaty. Klęska rozsze- 
rza się na sęsiednie miejscowości | jak 
zietychczas, nie udało się znaleźć spo- 
seobu masowego tępienia szkodników. 

Charakterystyczne jest: że przecho- 
dząc w pobliżu Seprio droga asfaltowa 
stanowi przeszkodę dla ślimaków 
gdyż ogrody i sady. położone po drei 


Jeśli zaś chodzi o leczenie, jest ono w dJa- 
nych wypadkach prostę: należy stosować pre- 
paraty salicyłowe, aalipirynę, aspirynę, yoza 
tym dobrze robią miejscowa okłady cieple 
lub nacieranie miejsa bolesnych mezslanien- 
tem, kamforę, spirytusem, lekki masaż, fera- 
dyzacja. Aczkolwiek mięśniowe bóle reuma- 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu! 


poco więc tracić drogocenny czas, kiedy 
aparaty elektryczne mogą wykonać 
za nas każdą pracę. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A. 


em em OW 
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DZIECKO POLSKIE — 
W POLSKIEJ SZKÓL 


POPRZYJ ZBIORKE 7 
POLSKIE ZA G RANICA 


DROBNE 


(GŁOSZENIA 


TSA ai -RIEB= 

KurNU 
i SPRZEDAŻ 
ER 
MEBLE 
najkorzystniej 
za gotówkę, 1a 
gacje m  nawootwar: 
tym fabrycznym skła- 
dne chrześcijańskiej 
firmy „SPÒJNĪA“ sp- 
z o. ©. Sosnowiec, ul 
3 Maja 29, albo w za 
wadach tejże firmy w 
Będzinie, Narutowicza 
S, telef. 11847. 278 


BIAŁY 
TYDZIEN 


W MAGAZYNIE 
BŁAWATNYM 


a 
4 


kotły do bielizny itp. 
wyroby. Duży wybór. 
A. Hesse, Sosnowiec, 
Orla 11, tel. 61-469. 
ESHI 


TROCINY 


poieca VAkLAK. Sos 
nowiec, Dziewicza 18, 
telef, 626-15. 840 


LUKALE 
=——— BL 1 

DO WYNAJĘCIA 
lokal  restauracyjny 
ewentualnie skl 3 


kupisz 
abli 


tyczne nie należą do dolegliwości cięższych, 
nia rależy w zimie ich zaniedbywać, gdyż m:- 


M. KĘPIŃSKI 
BĘDZIN, 


4 POKOJE 


gą się one wówczas zadomowić i występować ul. Kolłątaja 36 centralne  ogrzewanik 
bardzo często. Or. Już rozpoczął tanią|do wynajęcia. Żerom- 
sprzedaż białych to- j skiego 10, tal. 61295. 
———— e 7A 
naszym celem zadowolenie klienta E 


Kamień 


wapień gruby do budo- 
wy oraz tłuczeń roż- 
nych wymiarów i bru- 
kowiac do budowy dróg 


dlatego: 
piękny lokal, uprzejczy j fachowy personel, 
wielki wybór podarków gwiazdkowych, spe- 
cjalny dział perfumeryjno-kosmetyczny, arty- 
kułów używanych w gospodarstwie domowym 
POLECA 


umeblowany — źródrie- 
ście, pierwsza piętro, 
front, wynajmę solid- 
nej pani — panu 
godz. 4—. Wiadomość 
w Administracji K. Z 


| 


A polecają po cenach kon r] 

M. JAGIEŁŁOWICZ i SKA learencyjnych _ Kamie. Z 
SKŁAD MATERIAŁOW APTECZNYCH i FARB uiełamy A. Zagórski, POKOJU 

SOSNOWIEC 3-00 MAJA EŃ pa 108. z | umeblowanego w Eo: 


i | snoweu poszukuje inż, 


ZY EE Będzin, Mnła- 
z 1 ądzka 138. 
Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
na zasadzie $ 9% ustawy Towarzystwa i S$ 6—11 przepisów dodatkowych z 1906 r, POSADY 
podaje do powszechnej wiadomości że « powodu spelzłej w dniu 16 listopada 19% r. i PRACE 
pierwszej Kcytacji nieruchomyści, położonej w ZAWIERCIU, przy ulicy Leśnej, UZDACZO- | am 
naj Nr. 15, rep. hip. Nr. 98-39, licytacja powtórna, czyli ostateczna tej nieruchomości, = 
odbędzie się w dniu 1S marca 1957 r. o godz. il-ej z rana, w Wydziale Hipotecznym POTRZEBNA 
przy Sądzie Okręgowym w Sosnowci przed Notariuszem Antonim Boguckim iub jego |czysta, uczciwa, z do- 
zastępcą, w obecności delegata Towarzyswa. brym gotowaniem slu- 
Licytacja rozpocznie się od sum nieumorzonych pożyczek Towarzystwa x dolicze |iąca. Wymagane dobre 


niam naresłych zaległości, kosztów egzekucyjnych i kar, t, j. od mumy 106.575 zł. 51 gr. |ówiadectwa. — Wiado- 


Wadium do licytacji określone zostało na zł. 10458. mość: t-ma „Edward, 
Nowonabywca obowiązany będzie spełnić warunki licytacyjne, które łącznie ze zhio- | Sosnowiec, 3-go Maja 
ram objaśnień, złożone zostały do księgi hipotecznej wspomnianej nieruchomości i mogą 402 
być przeglądane tak w Wydziale Hipotecznym pray Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, jak 
8 w Dyrekcji BI A o ta za sprzedażna nie hędzie na FRYZJER 
f I wye jąca, zaspi m i upraywilejowana, w myśl art, 4! ustawy hipotacz- Tzam: i 

Q wielkiej fali mrozu Świadczy niniejsze zdję naj s 1848 r. į art. b prawa o przywilejach i hipotekach s 1825 r. Sao EE e kia 
die. Łódź podwodna po manewrowej jeździe. Franciszek Zyśk 400 
. —— KE | zzz 


DZIŚ 
Geniusz ludzki stworzył gigantyczny film 


„ROK 2000” 


Potężny dramat rozgrywający się w roku 2Uuu, W filmie tym 
M sę pray zay EPEN i nawy wapanialy 
świa! ata pracy i 2 miliony w pochłonął ten najwi 

Warszawska 2 film wszystkich czasów. z R a” 


1 Każdy powinien film ten obejrzeć! 
g. | roczątak seansu 0 godz. LiU 


| tia. mi ktauscjaj Pusudskiego ny. 4 
17 üd nkrylka poCZIoWA biy 
r  Śwdmumątracja: Pimuoskiego © seu GLUZŚ 


fusiakior maczajny przyjmuje 
«Md godz. 11 — 1iod 6 = È 


| NOW Tone wee Ka I SSE 


|„Plńte 


| w Sosnowcn nl 


żona 
Sa żony może być przyjaciółką męża! Wazystko ta zobaczycie w mreyzabawn. komedłi 


„ROZWOD Z PRZESZKODAMI“ 


WE a$ AM Pogiguowa dla nióuych maxenstw 
rol. głównych: ONDRA, HANS SOCHNKER, ADELA SAN- 
DROCK, ELSE REWAL, GARSIA LOCK, RUBERT DORSAY i i 


Voczątek 1 seansu o godane 17,30 


: isiad 
SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 


Po W wyrazów w każdam 
R drobnych ogł. 20 zl. 


S wiersz maunenowy jcinojamowy: na i-ej stronie, względnie przed leksem ói gr 

w tekicję 43 gr.; za tekstem 2U gr, Ogloszenia drobne 14 — 30 gr. za każdy wyraz. 

i Szerokość azpalt przed tekstem i w tekscie ŻY mm, an tekstam Jà mam w medzier 

i u święta 25% drożej. Numery dowodowe płatne. Ża iarminowy druk oraz przesirzega- 

Bękopisów redakcja nie zwraca. i © ule miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 
Ę 4 4 „ BĘDZIN, Małachowskiego 7. — DABROWA GÓRNICZA, Krótka 1L — GRODZIEC, Kiosk p, Łaciński i 

Mily i ui ją NME ŁAZY, Wladyslaw Jaworski — OLKUSŹ Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — SIRZEMIESZYCE, kaiegaigie Wo Manna Sza: 

- i WIEKCIE, ä-ga Maja 29. — ZĄBKUWICE, wiosk p. Krupy. — ŻARKI, br. Cacońt — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworakiego. — PILICA 

rynek, Jawarski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, ul Wiejska 13, Leon Mączka, 0 


NANA: 
NACZ. STEFAN ARNOLD. — = DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO" W SUSNOWCIL PIŁSUDSKIEGO 4 m REDAKTOR ODP. HENKIE RIRYJEWSEJ = 
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